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Załogi fabryk meldują 
o wykonaniu planów produkcji _____ , ___ _ 

PZZP JG ·Łódź-Południe 

ORGAN.WK i „ŁK POLSKIEJ·ZJED.NOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

W dniu 24. 10. br. o godz. 11-ej. załoga PZZPJG Lódź-Po· 
łudnie wykonała plan produkcyjny za rok 1949, wyrażający 

się wartością 15.264.672 złotvch w cenach podstawowych. Plan 
ten wykonaliśmy o jeden dzień wcześniej od przewidywanego 
terminu. „:m:::i;„„„ ... „ ......... „„ ... „ ......... „ ................ ,„„ ............ .._ ... „„„.„„ ... „ ...... „ ......... _ 

-~ --- , ŚRODA 2() PAŻDZIERNIKA 1949.ROKU Nr 294 (1219) ROK li (V) 
Ostatnia sztuka gotowej tkaniny, uzupełnia ją ca wykonanie 

planu, zeszła z warsztatu ob. Apolonii Kajetanek, 52-letniej 
tkaczki. ... mm„„..-„„„ ...... „ ...... .-.... ...„„am ... „„ ...... „ ... „ ... __ 

B.estialskie· ·zbrodnie faszystów 
Ten wielki sukces naszef załogi zawdzięczać nalezv w 

pierwszym rzędzie szeroko rozwiniętemu współzawodnictwu 
pracy. 

Wykonanie planu umożliwi nam wyprodukowanie dodat­
koweQo miliona metrów tkanin jedwabnych do końca bieżącego 
roku. 

D'q1t1olują lalę oburzenia w calgn1 świecie Lucjan I gna czak 
Korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZZPJG Łódź-Południe 

Wyszyń~kiego -w ONZ Wniosel~ • llllD. 
wzywa do obrony życia niewinnych ofiar ateńskiego reżimu PZZPP Nr 2 

Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemysłu Pończosznicze­
QO nr 2 w Łodzi, mieszczące si<o przy ul. Nowctki 163-165 za­
meldowały o wykonaniu w dniu 24 października br. rocznego 
planu produkcji na rok 1949. v: ilości 9 milionów par pończoch 
i skarpet. Plan wartościowy zakłady wykonały już w dniu 13 
października br. 

NO'\VY JORK (PAP) - Szef de- Pireusie - Ararnnitisa, który znania" oskarżonych, świadczą tak działaczy ruchu narodowo • wyzwo-
lcgacji radzi<:ckiej - minister Wy· według oficjalnej wersji rządowej - oburzaj~cc fakty, jak zmuszanie leńcze::·o, i że 13 października br. 

ateń;;ki sąd wojenny sknzał na karę 
szy11ski, złożył w komisji politycznej popełnił samobójstwo. aresztowanych do stania gotlzinami śmierci 8 wybitnych działaczy, boha· 
Generalnego Zgromadzenia ONZ, na- Nieludzki wyrok wobec wymienio- nago pod palącym słońcem, jak zrzu- terskkh hojowników przeciwko oku-
t ·ac • · d · eanie ze skał do morza i inne nie- pantom hitlerowskim, KomisJ':t Poli-s c;puJ. e oswia czeme: nych 8 patriotów greckich, wydano 
J k d ł · d · J d k' t d Od t.i k' h · tyczna zwraca się do rządu greckie-
a· osz 0 do wia omości delega- w odpowiedzi na zdemaskowanie 11 z ·ie me 0 y. a ic mę~zarm go z żądaniem wstrzymania wykona· ~-----Wl!lllm·----

cji Zwh1zku Radzieckiego, ateński przez oskarżonych systemu tortur, zmarł patriota i wybitny działacz nia wyroków śmierci na wymienio:.. 
sąd wojenny wydaje nadal wyroki stosowanego w .więzieniu w Pireusie. polityczny Tv,xis, zaś skazaną wśród qych wyżej osobach, o~·az odwołania 

śmierci na patriotów greckich." 1:3 Wiadomości, jakie otrzymano z wii;:· podanych wyżej 8 patriotów Saradis tych wyroków. 
października sąd ten skazał na karę ziefi, mówią 0 nieludzkich męczar- poddali torti1rom ,,falangi", paląc * • * 

t. Z. Przemysłu Drzewnego 
Łódzkie Zakłady Przernyslu Drzewneqo nr 4 złożyły w dniu 

20 października br., jako pierwsze z tej branży, radosny mel­
dunek o wykonaniu rocznego planu produkcji, przekraczając 
jednocześnie plan wartościuwv do wysokości 102 procent. 

S'1n1'e1·ci' 8 w•·bi'tn"ch dzi'ałaczy rucl1u ponadto nad 0.0„·niem ciało te1· 25-let- p da a · 'stra "''•·sz • , " niach, na jakie wystawiono oskarżo- o n przez num ' n „ yn-
r.arotlowo-wyzwoleńczego Gi-ecji, któ h · k' b . niej dziewczyny. Znane są nazwiska skiego lista uzupełniona została do-

nyc patriotow grec ich, wo ee kto· datkowo przez delegata polskiego -
rzy hohatersko \valczyli przeciwko rych stosowano najbardziej wymyśl- katów, torturu,i:)cych patriotów grec- dra Sucheiro, który podał nazwisko 
hitlerowskiemu okupantowi o wo!- ne tortury, łącznie z tzw. ,,falan~ą", kich. Sz_ezegól~ie znany ~e . swego dra Kritzild!la, wybitnego lekarza 
ność i niezawisł.ośc swej ojczyzny, a 1 • d · . ł · k . baTbarzvnstwa jest kat, ktorego na- greckiego. Sąd wojenny w Pireusie 

Do wykonania planu ilośdoweqo i wartościoweqo w nie· 
małym stopniu przyczynili „!ę nasi przodownicy pracy, jak ML 
chał Olszewski, Henryk Ciery ń, Józef Staszyński i wielu ' In­
nych, którzy swoją ofiarną pracą oraz pomysłami racjonaliza­
torskimi umożliwill zakładom poczynienie znacznych oszczęd­
ności oraz skrócili proces produkcji. 

;1e v w1esza1ą cz owie a za zwrnza- . • 
mianow1c1e : Saradis, lHuratidi<;, - · zywaja Iatris, Moskios, Gcor.do5, a skazał go na karę śmieroi 31 sierpnia 

ne ręce, przeciągnięte pomiędzy rn ią b d · · · · 
Joannidisa, Barbonakisa, Jllopulosa, zanymi nogami. Osadzonyl'h w wie· które~o prawdziwe imię brzmi Ioa- n:~ z;cr~ol~~.~~'iczl~1:;~e~~~I~~ ~~~~k::~ 

Famelisa, Strelagosa Katarzynę zieniu patriotów greckich torturują kin. \~'ysiiecjnliw":ał się on .w s~o: go. W sprawie doktora Krit?:ikisa 
Talaghani. ogniem i wydzieraniem włosów, do- sowanm wobec męzczyzn bcstialskteJ prote:;towało już bez powodzenifl sze 

prowadzając ich do obłędu i samo- formy tortur . - miażdżenia narzą- J r eg ~rganizacji międzynarodowych, 

Ryszard Słomkowski 
Korespondent fabryczny „Głosu" 

Ateński sąd wojenny skazał tych 
ludzi na śmierć dwu- i trzykrnt:lie. 

Wyrok wydano bez żadnych pod· 
i;taw i dowodów popełnienia przez te 
o-sohy jakichkolwiek przestępstw, 

cpierając się "l\·yłącznie na zezna· 
niach policjantów, a szczególnie 
agenta greckich władz policyjnych w 

• ~ ł 
z Ł. Z. P. Drzewn. dów płciowych a los Jego był tematem komentarzy 

bójstw. "\\'iadomo jest, że w liście, pi- · li<'znvth dzienników. · „ •• „•••••H•••••H••••••H•••••H•••••••••HH•H•••H•••~•••H••••••••· 
~nym do sw~ s~słty, a odayb- Miliony pracając~h Związku Ra· ~~·~~~~~--~-~~~--~~-~-~~-~-~--~-~~~~-~~~~-~~~~-~~ 
nym w sądzie, agent Aravanitis pi­
sał: .,Nie mogę znieść krzyków tor· 
turowanych". ' 

o tym, w jak bestial~kł sposób 
władze greckie wymuszają tzw. „ze· 

dzieckiego dowiedział' się z najgłęb-

Trzy armie maszerują na Czung-King 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ; 

szym oburzeniem o tych nowych 
zbrod1'iach rnonarc ho· faszystowskie­
go reżimu w Grecji. Wszyscy uczciwi 
Judzie na całym świecie nie mogą nie 
wyrazić oburzenia i protestu prze­
ciwko tego rodzaju zbrodniom, po­
pełnianym obecnie przez rząd monar­
cho·faszystow!ki na greckich patrio­
tach. 

Opór wojsk kuomintangowskich w prowinc;i K wangsi załamał się 
NOWY JORK (PAP) - Kores- - gen. Pai-Czung-Hsi przeniósł swą I Agencja United Press donosi rów­

pondenci amerykańscy donoszą, że kwate~ę główną do Na.nnizgu, a sam ni~ż, że u~zędnicy kuomintangowscy, 
oddziały Chiń~kiej Armii Ludowej uda! się na wyspę ~&Jan. . kt_orzy z Kantonu .uciekli do Czung­
znajdują się w odległości 7 mfl na Wszystko wskazuJe na to, - pl· Kmgu, po tygodmowym tam poby­
pólnoc od Kweilinu, ważnego punktu ?zą ~01·esp.ondenci .amerykańs~y - ci~ zamierzają „wycofać' siQ" do Kuo 
oporu wojsk kuomintangowskich. ze o~or WOJSk ku~mmtangowsk1ch ~v 1~mgu :-- stolicy prowincji Jun, gra-

Księża d~iękują Prezydentowi RP 
za pomoc w odbudowie kpściołów Z polecenia Rr.ą~u Radzieckiego, 

do którego zanpelowuly rodziny ska­
zanych z prośbą o uratowanie przed 
śmiercią niewinnych ludzi, delegacja 
L..SRR zwraca się do Generalnego 
Zgromadzenia z wezwaniem o inter­
wencję, celem uratowania życia nie­
winnie skazanych 8 patriotów greć­

kich. 

Według informacji agencji Uhited prowincji Kw11ngs1 znłantrtł 11ię. Nie mcząceJ z Indochinami. 

W,\RSZAWA (PAP) !'.rezydent 
np olrzylt1ał następujące pisma: 

Obywatelu Prezydencie! 
„Przed miesiącem, zgodnie z obiet· 

nicą otrzymaną na Kongresie Zjed­
noczeniowym Związku Bojowników 
o 'Wolność i Demokrację, nadszedł 
na moje ręce przekaz na sumę 500 
tysięcy złoty~h, przeznaczonych na 
budowę kościółka we Wrocławiu -
Pilczycach oraz zapewnienie, że spra 
wa dalszej budowy rozpatrzona zo­
stani~ przez Państwową Komisję Pia 
nowania Gospodarczego. 

Dziś otrzymaiem przekaz na 4 mi· 
11o:iy 800 tysięcy zł. Suma ta umoż­
liwi na~zej parafii dokoń::zenie roz· 
po~zętej budowy. Przyjmując z praw 
dziwa radościa i wzruszeniem fakt 
przyffoia nam· z tak ofiarną pomo· 
cą, raz jeszcze zapewniam Ob. Pre­
zydenta, że wraz ze wszystkimi pa· 
rafianami dążyć będziemy do pełne· 
go rozkwitu naszej Ojczyzny swoją 
prarą i wysiłkiem, u:inacniając pol· 
skość na ziemiach, położonych nad 
Odrą i Nysą. 
Dziękując za V.'Ybitną. pomoc, wraz 

z całą. robotniczą parafią wyrażamy 
nasze serdeczne przywiązanie do 
Pien·:szego Obywatela Rzeczypospo­
litej i przesyłamy z głębi serca pły-· 
nące „Bóg zapłać!" 

Ks. Władysław Nachtman." 

• „Za dar Waszej Dostojności w po­
staci 100 tys. zł., przesłany nam na 
odbudowę naszego parafialnego ko­
ścioła, w Nowym Lesie koło Nysy, 
pod wezwaniem św. Jad wigi, zn is z· 
czonego wskutek działań ostatniej 
wojny, składam w imieniu własnym 
oraz w imieniu. parafian moich naj­
serdeczniejsze podziękowanie. 

Nowy Las, 14 października 1!>49 r. 
1,{s. Józef Iwanicki 

zarządca parafii 

Delegacja Związku Radzieckiego 
proponuje powziąć następującą spe­
cjalną uchwałę: 

Zwracając uwagę na fakt, ze w 
chwili obecnej sądy wojenne w Gre­
cji wydają nadal wyroki śmierci na 

Lud belgijski nie zgadza się 
na powrót do kraju króla - zdrajcy 

BRUKSELA (PAP) - W związ-1 ność którego -poddaje w wątpliwość. 

ku z przygotowaniami rządu belgij- Biuro Polityczne oświadcza, że nie 
skiego do referendum na temat tz\v. I zamierza liczyć się z żadnymi rezul-
zagadnienia króla - Biuro Politycz­
ne Belgijskiej P~rtii Komunistycznej 
przyjęło rezolucję, w której podkreś­
la; że partia komunistyczna sprze­
ciwia się kategorycznie przeprowa­
dzeniu takiego referendum, lega!~ 

tatami referendum, którego cel pole­
ga na tym, by doprowadzić do po­
\vrotu na tron króla Leopolda III. 

Pre~s - K Wt'ilin został całkowicie lepiej kształtuje się dl:1 wojsk k~o- .Na Czung-King maszerują tgy ar· 
ewakuowany przez wojska kuomin· mintangowskich sytuacJa w prowm· nue ludowe, m. in. Druga Annia pod 
Łangowskie. Dowódca tego olfr~gu I cji · Szechman. dowództwem generała Liu-Po-Czeng, 

która wyróżniła się w walkach o wy-

A • • h b , k I • zwolenie Chin południowych. z1a ~l~~.~1,.~.~, ... „.!1~... o on1ą URUCHOMIENIE 
GEXERALNEGO KONSULATU 

wyzys~iwauą przez anglosaskich kapitalistów ZSRR w CHARBINIE 

NOWY JORK (PAP) - Jak dono- dzie dla uzyskiwania wyższych ceni \VY~F.h•.KCINh;n(PAdP) .- Agenhcja.N?-
s- t · · I k . ' · onosi o uruc om1emu 

szą z m.i:a1>ur,u, . n~ rwa1:1ce1 ta°! za '". asne produ ty na rynkach azJa· w Charbinie gener lneg k I t 
kon(erenc11 Komisji Gospodarczej tyck1ch. I radzieckie 

0 
G a 1 ° k ons~ a u 

O~Z dla Azji i Dalekiego Wschodu, Jak wynika z dan~·ch większa 1 dzic k' g .JiI-r ener:1 ny onsu i:a· 
delegat radziecki złożył oświadcze- część handlu Stanów Zjeclnoczonych , c 1 - " ik obJął urzędowanie. 
nie, w którym wyraził gotowość swe- z krajami azjatyckimi dotyczy dru- OCOC>OOOOOOOOOO :: ' """""' """""' 

go kraju do rozwoju stosunków han· gorzędnych artykułów, natomiast 
dlowych z państwami azjatyckimi na USA dostarczają w minimalnych 
zao;;adach umów dwustronnych. ilościach maszyny i wszelkiego ro· 

Przedstawiciel ZSRR oskarżył mo- dzaju sprzęt techniczny, potrzebny 
carstwa zachodnie o opóźnianie roz· dla uprzemysłowienia Azji i Dalekic­
woju pt•zemysłu na Dalekim 'Wscho- go Wschodu. 

li Zjazd albańskich Związków Zawodowych 
(Gr) W centrum pri;emysłowym ceprzcwodniczącego Swiatowej Fede­

Kuczowo otwarty został II-gi zjazd racji Związków Zawodowych oraz 
z.ierlnoczonych albańskich związków prezydium WCSPS. 
zawodowych. Wśród entuzjastycz- Zjazd powitał sekretarz generalny 
nych owacji, zebrani wybrali do pre- Albańskiej Partii Pracy, generał En-

ver Hodża. Program zjazdu przewi­
zydium honorowego Biuro Polityczne duje referat rady generalnej i komi-

Krwawe 

wyczyny 

bojówek 

de Gaulle'a 
P ARYż (PAP) Po rzuceniu 

bomby na siedzibę Francuskiej Par­
tii Komunistycznej departamentu 
Loary, w St. Etienne, faszyści za­
atakowali biura sekcji FKJ? w tym 
mieście. 

·································································································· 

Rezolucja podkreśla, że Belgijska 
Partia Komunistyczna, poparta przez 
większość pracujących, zdecydowana 
jest kontynuować swą clziałalność w 
celu przegrodzenia drogi do władzy 
„silnemu człowiekowi", który po­
trzebny jest reakcji i podżegaczom 
wojennym. 

CK WKP(b) z Józefem Stalinem na sji kontrolnej, zatwierdzenie projek­
czele, Biuro Polityczne Albańskiej tu ustawy o albańskich z1viązkach 
Partii Pracy, przewodniczącego i wi-1 zawodowych i wybór nowych władz. 

Partia Komunistyczna postanowiła 
zorganizować manifestację na znak 
protestu przeciw tym napadom uz.bro 
jonych bojówek gaullistowskich. 

Wvlegarnia premierów we Francii 

< 

,/,/ 
'l 

Biuro Polityczne stwierdza, że ma­
newry reakcji zmierzaj~ce do przy. 
wró~enia na tron Leopolda HI, wy­
wałuj:i głęh,okif)' oburzenie wśród mas 
pracujących. 

W kilku 
, BERLIN (PAP) - Ministerstwo 
Sprawiedliwości Niemieckiej Republi­
ki D'emokratycznej zażądało wyda­
nia zbrodniarki z Buchenwaldu, lizy 

Manifestacja pokojowa. w Ił. Jorku 

wierszach 
Koch, dla osadzenia jej w Weimarze 
w pobliżu miejsca, gdzie dokonywa· 
ła ona swych bestialskich zbrodni. 

* * LONDYN (PAP) Robotnicy 

Prefekt departamentu Loary za­
kazał powyższej manifestacji. Miej­
scowa sekcja Generalnej Konfedera­
cji Pracy złożyła protest przeciwko 
tej decyzji. Wspólna delegacja, w 
której skład \\·eszli również radykali 
i członkowie l\fRP, udała się z inter­
wencją do prefekta. 

Komunikat 
N'OWY JORK (PAP) - 21 bm. od-1 manifestację antyfaszystowską. Ze· 

był się w Nowym Jorku wielki wiec brani przyj~li burzliwymi oklaskami 
z udziałem 20 tysięcy 0:;{1b, zwołany wiadomość, że Amerykańska Partia 
przez Amerykai1~ką Partię Pracy w Pracy wysunie w s\\'oim imieniu ja­
z"·iązku z wysunię~iem kandydatury ko kandydata na członka nowojor· 
Marcantonio na stanowisko mera No- skiego zarządu m:ejskiego l\Iul'zyna 
weg-o Jorku. Davh•a - jednego ze skazanych 

Newcastle przesłali orędzie do ro­
botników Rostowa n. Donem. Uchwa­
la ta zapadła na zebraniu miejs~o­
wego oddziału Towarzyo;twa Przy. 

.iaźni Anglo-n.adzieckie.i. Orędzie rod z Klubu Posels'•i'nrro PZPR 
kreśla konieczność ściślej<1zej wsplil- r ł.15 

Przemawiali: P.\UL IWBESO~. i znajdujacych si~ w więzieniu przy­
HFNRY W.\LLACE i MAHC'AXTO- wódc:ów KomunH.yezncj Patrii St~-
NIO. nów Zjednoczonych. 

Wiec przeistoczył się w potężną 

pra_cy „P?~iędzy narod~mi. 'Yielki~j I _Posiedzenie Klubu Poselskiego 
Bryta~11 1 ZSR~ w dz1edzm1e polt. PZPR odbędz'.c się w piątek dnia 
tyczneJ, ekononuczncj i kulturalnej. 28 października 1949 r., 0 godz. 16-e,j 

·X· .,. • w sali konferencyjnej KC PZPR 
··· (nowy gmach, piąte pi<:;tro). 

MOSKWA (PAP) Agcncia T AR.S Ob2cność towarzyszy posłów oba-
donosi z Sydney, że na wielkim wie- wiązlrnwa. 
cu publicznym z udziałein 3 tysięcy 
osób, powzicto uchwalę, domagajaca 
się natychmiastowego uwolnienia ~e: 

Robotnicy niemieccy przeciw neofaszystom ~=r~~=;~t~i ~~~s~~~~ri~a Sh~~~~e~~~~t\;~~ 
dob'le uchwały protestacyjne 1>owzię· 

Ogólnołódzka odprawa 
prelegentów 

BERLIN (PAP) - Jak donosza 
z :Honachium, znpowiedziano tam w 
gmachu cyrku „Krone" wiec organi­
zacji neofaszys towskiej. Jednakże 
zderyclowana pos tawa robotników, 
rekrutujących się z szeregów partii 
komu n i::;tycznej, socja !-dem okra fycz­
nej oraz or-!l'anizacii antvfaszvstow-

" 

s!dch _ uniemożliwiła odbycie · to nn zebraniach w różnych miastach 
"ie-I australijskich. 

CU. 

Robotnicy zablokowali wszystkie, * * ·X· 

wej~c!a prowadząc~ do cyrku, ~ na-1 PARYŻ (PAP) - W wyborach uzu 
stępnie. ~anpclowali ?o. ze.bra ~eJ pu- pełniaj<icych do rad mie 'skie · w 
bltcznosc1, by wszclkmn s1 tan11 prze- , , . • · y „ . J ~ .. 
ciwstawila się fali odradzającego się Eto1le sur Rhone, komu111sc1 odmesh 
IV Niemczech Zachodnich faszyzmu znaczny sukces, zdobvwa iac 5 waku-
j militaryzmu. ".iacvch mandatów. 

Wydział Propagandy, Oświaty i 
Kultury Komitetu Łódz!dego PZPR 
zaw:adamia, że ogólnołódz.ka odora­
wa prelegentów, wyznaczona uprz<?­
dnio na 24 bm„ odbędzie się w śro­
dę, 26 października br. o godz. 18, 
w sali Centralnej Szkoły PZPR A!; 
Ko:<ciuszki 65. ' 
Obecność towarzysz.v - nrele-i~n­

'ów obowia.zknwal 



Str. :! 

Anglosaska beczka oszczerstw Parlia wśród 
S.ą jeszcze u nas działacze partyj­

ni, klórzy stosują wobec bez­
partyjnych taktykę komenderowania 
lub mentotstwa, a nie wychowania 

by być partią, gdyby ta różnica i przekonania o słuszności naszej po 
przekształciła się w zerwanie z ma lityki. Działacze tac~ nie potrafią 
sami, gdyby partia zamknęła się r;rZe\'l'aŻnie pratowac kolektywnie, 
w sobie i oderwała od mas bezpar- wskazywać perspektyw masom. nie 
tyjnych. Partia nie może kierować umieją oni czerpać nauk z cennych 
klasą. jeżeli nie ma spójni między do~wiadczeń, z myśli tkwiących w 
partią a maśaml bezpartyjnymi, je- szerokich rzeszach ludzi pracy. 

Nieustanna więź z masami bezpartyjnymi - to podstawowy werunek 
rozwoju t siły partll. to warunek sukcesów w rewolucyjne! walce o bu­
dowę nowego ustroju. 

C zlonek partii tylko wtedy zdolny 
jest oddziaływać politycznie na 

swe otoczenie, tylko wówczas potra­
fi mobilizować masy pracujące do 
twórczych czynów, gdy żyje życiem 
mas, gdy zna nurtujące je myśli i 
sprawy. 
Ucząc się zasad budowy partii na 

doświadczeniach WKP(b) winniśmy 
przede wszystkim sięgnąć do nauki 
o więzi parli z masami. 

źelt masy te nie uznają Jej klerow Gdzie organizacja partyjna niedo­
nictwa, jeźeli partia nie ma w ma- statecznie rozumie swe zadania w co 
sach kredytu moralnego i polltycz- dziennym kształtowaniu światopoglą 
nego". (Podsta.wowe Zngadnienia du bezpartyjnych, gdzie członkowie 
Leninizmu, str. GS). partii nie przysłuchują się głosowi 
Prawda ta przyświeca naszej partii bo:partyjnych i nie przejawiają wła-

w jej działalności. Świadczą o tym ściwej troski o otoczenie się kadra­
wielkia osiągnięcia w podnoszeniu m; bezpartyjnych w pracy zawodo­
naszej gospodarki narodowej, świad- wej i ~połeczncj, tam gdzie człooko­
czą o tym coraz szersze zastępy bez- wie partii swą osobistą postawą I 
partyjnyclt nowatorów, racjonallzato zachowaniem nie zdobyli sobie zau­
rów we ws:r.ystklch dziedzinach życia fanla i autorytetu sw•1g0 otoczenia 
naszego kraju. - tam muszą szwankować wyniki 

c~:yłi: kto pod s~im dołki kopie 

„Różnica między czołowym od­
działem a pozostałymi masami kla­
sy robotniczej - uczy Towarzysz 
Stalin - między ludźmi partyjny­
mi a bezpartyjnymi - nie może za 
niknąć dopóty, dopóki nie zanikną 
klasy, dopóki do proletariatu będą 
napływali ludzie rekrutujący się z 
innych klas, dopóki klasa robotni­
cza będzle pozbawiona możności 
podniesienia się do poziomu od<!zia 
łu cz~łowego. Ale parUa przestała 

N ie byłaby możliwa szeroka kon- produkcyjne i dyscyplina pracy, 
solidacja narodu polskiego wo- tam tworzy się podatny !fntnt dla 

kół naszej partii W realizacji zadań kłamliwej reakcyjnej plotki, tant nio 
pc;litycznych, gospodarczych i kultu- znnidą należytego czynnego odporu 
rnlnyc.h, gdyby partia nasza nie bu- podstc:pne pocr.yncr..!a wroga klaso­
dcwald swej d7iałalności w oparciu weqo. franci n wolczv o rząd demokrotvcznv 

(Od wlasneqo t.ores~onfi!ent.a uGlosu"I 

o ah:boką wii;i z masarni pracujący- W i~ź z m:isar.ii to warunek pogłę­
mi. bicnia na~~vch zdobyczy, to za 

Czy znaczy to, że dalsze stale u- pewnienie ,.,yostrzonej czujno:lci wo 
macnianic więzi z masnmi winno bee elementów obcych Y.lusie robot­
zojść z porządku dziennego naszych niczei, to warunek owocnej rea!iza­
o!ganirocjl partyjnych, że zgłębiły o- cji linii politycznej i zadań gospo­
ne w stopniu dostatei:znym nauki i darczych, nakrc3lonych przez partię. 

Paryż, w paźdzforn:lrn. 

Kryzys polityczny we FtanCJi, 
tnvujący wciąż po nieudanych pró­
bach utworzenia rządu przez prawi­
cc;wego socjalistę, Mocha Ol".łz llr.zez 
nenć Mayera, świadczy o p•.>tt:dze 
ruchu m.as francuskich, wałrz\\cych 
przeciwko nędzy i wojnie, ~wiadczy 
o sile tego ruchu. 

Upadek rządu Queuille'a w 48 go­
dzin po ogłoszeniu :Przez CGT sze­
rokiej <:kcji na rzecz rewaloryzacji 
zarobków, był przed trzema tygo­
dniami ważnym zwYclęstwem fran­
cusl•iej klasy robctniczej. Jedność, 
walczących o zaspokojenie swych 
żądań robotników, zmusiła rząd 
Queuille'a do odejścia. Rezyg-na.<'Ja 
.Jules Mocha l Rene Mayera była 
nowym zwycięstwem łranemikich 
mas pracujących nad silami reak.cJI 
i wojny. Ta rezygnacja była wyni­
kiem wzrastającej presji wYwiera­
nej przez masy w tym samym cza­
sie, gdy obaj kandydaci reakcji usi­
łow<!ll sltlecić rząd. 

Zmobllizowa.nl p:rzea; Franenską 
Partię Komunistycmą, która w wy­
danym manifeście oświadczyła, te 
mlanGwa.nie Mocha Pł'emierem sta­
nowi prowokację ~ wYZWanie, robot­
nicy franooscy zorganlzowa.Ił St"rię 
masowych akcji protcsta.cyfny<'h 
pnl'clwko qtwonenlu rządu Mocha, 
akcji, domagających się utworzenia 
Rzqdu Jodnoścl Demo.Jcratyc-incj z 
udziałem komunistów. 

We wszygtldch miasta.eh Francji, 
w Paryżu, Marsylll, Lyonie, Bor­
deaux, w zagłębiu wc:glowym Nord, 
w fabrykach, przedsięblorstwai:h, na 
kolei rosła po«:żna fala protestu. 
Pnerwy w pracy, manifestacje, pr­
tycje zalewały cały kraj. Ludzie t>t"a. 
<'Y różnych przekonań polityctnvch 
i wszelkich zawcdów, dawali wvraz 
swemu protestowi pneciwko mia-
110 'tlnlu Jule l\1ot'l1a prrmit"l'r.m. 

W tych manifestacjach ""Noli !udo­
we.i jednoczyli się nie tylko cztl)liko­
wie CGT i CFTC (chrześcijal1.skie 
rtwiązki zawodowe) i Force Ouvric­
re, lecz także przedstawiciele klas 
średnich, jak np. liczni kupcy, I.tó­
rzy zgodę swą z ruchem ma.nifa.ito­
wali, składając podpisy pod petycja­
mi, skierowanymi do Zgromaclzc­
nia Narodowego, protestuj:\(lymi 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Nowy budzet Anglii 
uderza w ludnośc 

• 

przeciwko utworzeniu rządu, które- 'I szcze udowodni<>ne zostało. że nie 
go premierem byłby Moch. Poza t~ m możl'la rzą.dzlć przeciwko masom, jak 
liczne delegacje ludnotci pracu,jąccj to ostatnio przypc.&1.Dlał Maurice 
dzie11 ~ dzień zgłnszały się do Zg~o Thorez, sekretarz generalny Fran­
i:nadzerua Narodowego przedstawia cuskiej Parlll I{omunlst 'l e· M · 
Jąc deputowanym t>rawdziwą wolę . . . yc n J. usi 
nar-0du francuskiego. zostac znuendona polltyka. Francji. 

Nncisk mas francuskich doprowa- Udnwcdnione także :zostało, że nie 
dził do :rezygnacji również Rene m<ńna. rządzić we Francji bez i 
Mayera, przeds·ta.wlclela ba.nku R6t- przeciwko klasie robotniczej, bez 1 
szyldów, człowieka mocno z;wiąz.rne- przeciwko Francuskiej Partii Komu 
go z międzynarodową finansjerą, bli nistycznej. · 
skieg? Pl"ZY'Jadcl!J: ~e Ga~lle'a, Po Masy pracujące Francji domagają, 
prawicowych SOCIJ~hstach l radyka- &ię Rządu Jedności' Demokratycznej, 
łach 1Prz~zła kol.eJ na. MR~. P.::e~Y-: rządu, który wprowadziłby Francj~ 
dent Aunol :powierzył ~· mmisl:r?~ do oboz.u pokoju. który zapewniłby 
spraw za~ranicznych .• Bidault, ~.lę im pracę i dobrobyt, rządu, w łonie 
ut~orze:ia rządu. Bidault, .czł•Jw;~, którego komuniści francuscy zajmo­
ktory .~I18:ugurował tragiczną d1a wallby miejsce, odJ)owladaJące po­
FrancJ1 politykę posłusznego wypeł- zycji, jaką ri:aJm:oją w kraju, 

Georg~ Soria. 

doświadczenia WKP(b)? W umieszczonym v1 „Prawdzie" z 
Oczywiście, że nie. dnia 9 paźdżiernika br. artykule 
Zdarza się w praktyce niejednej wstępnym czytamy o partii bolsze­

organizacji, że członkowie partii trzy wickiej: „Partia nasza zawsze prze­
mają się z dala od bezpartyjnych. że jawiała I przejawia troskę, by mię­
traktują ich z niedostępną, oschłą dzy człowiekiem partyjnym i bezpar­
wyższością. tyjnym istniała atmosfera wzafcmne-

Zdarza się, że sekretarz organiza- go zaufania, wzajemnej kontroli. Wy 
cji partyjnej traktuje w sposób py- chowuje ona kadry w nieustannej tro 
szałkowaty I bezduszny nie tylko sc4! o stworzenie ł wysunięcie bez­
bezpartyjnych, lecz nawet mniej u- partyjnego aktywu. Surowo potępia­
świadomionych członków partii swo- na jest w naszej partii wszelka pr6-
jej organizacji. Sekretarz taki nie ba odgrodzenia się od bezpartyjnych, 
tylko nie przyczynia się do padnie- zamknięcia się w swojej skorupce, 
sienia swojej organizacji, do poziomu odsunięcia na dalszy plan ludzi zdol­
przodującego oddziału, ale odrywa nych I przejawiających Inicjatywę 
się od życia zakładu pracy czy wsi, ' tylko dla.tego, że są bezpartyjni". 
nie wte, czym żyją t · co myśllł ota• Jak ważne i pouczające są te słowa, 
czające go masy. nie potrzeba dowodzić. 

nłania rorzka.z6w Waszyngtonu, poli­
tykę dopomagania w dziele odradza­
nia imperializm.u niemieckiego, re­
prezentuje te sa.me koła, te same in­
teresy, co jego dwaj poprzednicy -
l\looh t Mayer. Spotka. się OiD rz tą sa. 
mą reakcją ze strony francuskich 
mas pracujących, które w Bidault wi 
dzq w równej mierze co w Mochu i 
Mayerze, człowieka Ameryki. 

~ zakwita· w Chinach 
Historię dni, które prze.żywa o­

becnie Francja, można ująć w spo­
sób tiastępujący: 

f I.ud francuski ·wyszedł zwycię-
sko 1; watki pn:e<-lwko silom re­

akcji i Jej przedstawicielom. Mocho­
wi i M:ayerawl. Naród francuski nie 
dopuścił do. utworzenia rządów, na 
czele których staliby ludzie amery­
kańskiego Deparłamentu Stanu. 

2 Każdy rząd. który nie będzie się 
liczył z wolą mas, skazany jest 

na niepowodzenie 1 upadek. P..a.z je-

„Krasnyj Fłot„ zamieszcza arty- tego, kto ją uprawia". Zanulowano l reformy rolnej t wydatne) pomocy 
kuł pt. „Nowe życie w Chinach". wszystkie zadłużenia w miastach władży ludowej, na wyzwolonych W. 
W artykule tym czytamy na Wl'tę· i wsiach, które wynikały i umów, rytorlaćh daje się zauważyć szybki 
pic, że po proklamowaniu Chii1skicj zawartych przed przeprowadzeniem wzrost i rozwój rolnictwa. 
Republiki Ludowej, 475-milionowy reformy rolnej. Pod kierownictwem Chh\ska klasa i:obotnlcza, która 
naród cl1iński pod kierownictwem komitetu biedoty rozd~ido!to poznię- czuje się gospodarzem nowego pan­
klasy robotniczej i jej czołowego od- dzy chłopów tysiące ha poobszarni- stwa demoktatycanego, daje duwody 
działu - partii komunistycznej - czych gr!-1ntów, bydło, inwentarz, .za- niebywałego entuzjazmu pracy, fnie­
prz).'stąpił do budowy aparatu pai1- budownma go~po:łarrze, zboie itp. jatywy i poczucia odpowiedzialności. 
stwo,\·ego demokracj~ ludo\"\:ej .. Na or~z 1mrck~vlrow1tno, bo~a~zom wiej- Szybko odbudo\\-U ·e si i rozwiJ"a 
wyzwolonyc!1 terytoriach likwiduje skam nadmiar gruntuw t mwentar:.>.a. J ę . . 
się stary 'ly~tcm agrarny, oparty na I Pod koniec 1917 mim otnymało zie- p~zemy.sł wyzwolony'h Chut. W wiel 
wyzy3ku feudalnym i na wpół feudał mię około 100 milionów bezrolnych I kich osrodkach przemysłowych, jak: 
nym, realizuje !Się zasadę „ziemia dla i małorolnych l·hlopów. W wyniku Mukden, Tslattsin i Pekin, przemysł 

został całkowicie odbudowany. Fa-

N 
· bryki państwowe Nankinu produku-• Q • d b ł ją. obecnie znacznie więcej towarów, 1ep szanowanie o ra spo ecznego - niż za rządów kuomintangowskich. 

Z b;;dym dniem ll'Zra!lta produkcja 

n i e d b a Is t w o b Odą SU ro W O ka f ~ n e :!~~;~~ 1~ro~~!!jf0sz':!~~t~ ~~1n~
3

:~ j lekkomyślność 11m 'f &fi ~Y~~w~i~~ych ośrodków przemysło-

Przed S<1dem Apelacyjnym w try- pracy ciągle jeszc-ze ularzają się wy 
bie dorażnym toczył się proces Sta- padki marnotraw.:;twa; niedbalstwa 
nisława Jońskiego, robotnika zatru- i ni~taranności. Są to wypadki, n:p · 
dnionego w PZPB Nr 6. mające cech jav.:nego sabotażu, ale 

stawy w stosunku do pracy i wlasno 
ści społecznej, lekkomyślność i me­
dbnlstwo, mogące w wielu wypad­
kach przejść w zwykłe szkodnictwo 
i sabotaż, były przedmiotem ponie­
działkowej raz.prawy sądowej. 

0
Nr 29ł 

mas 
Poważną rolę w umocnieniu wlę• 

zi partii z bezpartyjnymi odgry 
wają m. in. narady wytwórcze. Nara 
dy takie pozwalają drogq swobodnej 
wvmiany zdań i krytyki ulepszać 
pr.acę zakładu r,racy, przy jednocze­
snej aktywizaCJi zdolnych pracowni­
ków bezpartyjnych. Są one ważnym 
czynnikiem wzajemnej kontroli mię 
dzy organizacją partyjną i bezpartyj 
nymi. Poważną rolę w pracy wśród 
.mas odgrywa udział członków par!ll 
w organizacjach masowych, będą­
cych transmisjami l szkołami soc)a~ 
lłstycznego wychowania. 

\\l"ażną i stancwczo zbyt rtiało jesz 
cze stosowaną w praktyce naezych 
organizacji partyjnych formą pracy 
z bezpartyjnymi są otwarte zebra­
nia partyjni!. Zebrania takie pozwa­
la ją bezpartyjnym bardziej bezpośre­
dnio poznawać, przyswajać linię po­
lityezną 1 ideologię marksii:Mu-lenlńl 
zmu. ZbliźaJą one bezpartyjnych do 
życia i poczynań partii, stanowią bo­
dżiec dla lclt własnej aktywizacji. Na 
otwartym zebraniu parl'yjnytn robot­
nicy dzielą r.ię swoimi uwagami I <1po 
strzeżeniami. w~boqaca I:\ niejełlno­
krntnio pr:\cę organizacji partyjnej. 

Niezwykle dużą rolę w prncy 7. 
masr:mi rpełnia agitacja indywidual­
na. Dośw1adczenla ostatnich miesi<> 
cy wykazaly, Jak nalc?.ycie po~tawlo 
ne agila.c_ie indywidualne wiążą ma­
sy hczpartyjne z naszą partią. 
Wpływ partii na ksztaltow;mie 

świadomości mas zale:l:y przede wszy 
stkim od poziomu uśw!ntlomienia ł 
postawy każdego członka partii. Pod 
niesienie własnej świadomości, do­
bry przykład w pracy I wysoka ety­
ka prole~arlacka kaMego cz?onka 
partll, to ważne czynniki aktywlza­
cji mas w budownictwie pudśław so-
cjalizmu w Polsce. L. K. 

Na marginesie 

Uroczy 
zakątek 

Wśr6d 48 stan6w USA jest 
też stan Kentucky, a w nłm 
okręg (hrabstwo) Harlane, li­
czący ok. 80 zys. mieszkaD.ców. 
Ten właśnie niezbyt rozległy ob­
szar zyskał sobie w całym kraju 
bardzo smutru& sławę, a prasa 
amerykańska, piszą,c o okręg11 
Harlane1 stawia przed nitn zaw­
sze przymiotnik „krwawy". Przt 
czyną tej osobliwej renomy jest 
zuchwalstwo i bezkarność1 towa­
rzyszące „opera~jom" licznych 
band gangsterskich; · 

Jale pisze tygodni1C .,.American 
Magazine", iilllle urzęaó\TI! za- \ 
bójstwach, popełnianych w okrę­
gu Har!ane, cyfrowo bard:i:o V."Y" 
sokie, nie dotyczą jednak mor­
derstw i przestępstw, dokonywa­
nych „mimochodem" i „margine­
sowo" a zarejestrowanych jako 
„nieszczęśliwe wypadki". 
Sądy miejscowe nigdy nie od­

ważają się skazać zabójcy na. su­
rową karę, ponieważ mogłoby 
to pociągnąć za 11ohą bl\rd!!o nie­
bctnb~zne naiot p t ·a dl lit' 
dziów i ławników 

Pewien senator, znający do­
skonale stosunki w okręgu Har­
lane, radził korespondentowi 
wspomnim;ego tygodnika przed 
"\V-yjazdem do tej miejscowości, 
aby po przybyciu na miejsce 
tt-zymał się następujących za­
sad: 

„Nie nnleży nigdy eiadać ple­
cami do drzwi; nie należy wt­
chodzić z donllx po zapadnięciu 
ciemności; okiennice powinny 
by'ć szczelnie zamknięte, - a na 
dźw;ęk wystrzałów za oknem 

• należy natyclm1iast rzucić sie 
plackiem na podłogę"„. 

pracu1ącą 

Oskarżony Joński w okresie od w skutkach swych wyrządzające go 
stycznia 1948 r. do sierpnia 1949 r. scpodarce narodowej straty, wyno­
spowodowal w dwóch wypadkach szące dziesiątki milionó\v złotych. 
umyślne, a w dwóch nieumyślne, Hamują one rozwój gospodarczy kra 
wynika1ące .z niedbalstwa wypadki ju, podrywają plany, naruszając w 
przy pracy, które doprowadziły do ten spoób inieresy mas ludowych. 
postoju i uszkodzenia maszyny oraz Dowodzi to, że nic ·wszyscy pracow­
zn1szczenia przędzy. Sąd skazał o- nicy zda.i<l sobie . pr:iwę z własnych 
skarżonego na. 3 fata więzlenia. l zadań oraz zadań, które w dziedzinie 
Oskarżał prok. Namysłowsl~i. prze- gospodarczej stoją rprzed naszym 
wodniczył rozprawie sędzia Gołąb. państwem ludowym. 

W naszych :fabrykach i zakładach Brak nowej, socjalistycznej po-

Wyrok łódzkiego Sądu Apelacyj­
nego na tle zdarzających się ciągle 
jeszcze zbyt często uszkodzeń i strat 
w :fabrykach naszych jest nauką i 
ostrzeżeniem zarówno dla szkodni­
ków gospodarczych, jak i dla tych 
wszystkich, którzy zaniedbują swe 
obowiąz.ki przy pracy i przez zwy­
kłe lenistwo czy niedbalstwo w sto­
sunku do włas.nosci .społeczne!, pod­
kopują tym naszą gospodarkę. 

Londyn (PAP). W poniedz:alek Słusznie się stało, a tego dowiódł 

Współzawodnictwo pracy obJęlo 
wszystkich robotników zatrudnio­
ny<" h w fabrykach, kopalniaeh i przed 
siębiorstwach transportowych wy­
zwolonych rejonów. Ostatnio rozwija 
się współzawodnictwo pracy ku czci 
32·ej rocznlcy Rewolucji Listopado­
wej. Robotnicy i chłopi chińscy ko­
rzystają z doświadczeń i·adzieckich 
bohaterów pracy socjalistycznej, 
stachanowców i nowato1·ów produk­
cji ZSRR. Doświadczenia ich, prze­
szczepione na · glebę chińską, przy­
czynią. się w znacznym stopniu do 
przyśpiesz~nia tempa rozwoju prze-
myglu i rolnictwa. I 

Podstawowe hasło nowych Chin 
brzmi: „Uczmy się u wielkiej partii! 
Lenina-Stalina, uczmy się u narodu 
radzieckiego". 

Zaiste, uroczy to zakątek ten 
okręg Harlane w gtanie Ken­
tucky, a najgorsze (dla Amery­
kanina) jest to, że takich „za.­
kątków" naliczyć moźna w USA 

~wyr~mpj ~~~~~t~J.: o~:~~j~~!g~~wy'Gru: li Kongres Komunistycznej Partii Izraela ~:mip~~~~!~~~~y, ::o~~~~~at~; 
szkodliwym pobłażaniem w stosun-

niejeden tuzin. B. D. 

one::: ::: ::::n:r::::::a::i:::c :ooooor OOOCJ -:: • : Ci.Xl • c :: c ::ir::o ;;: : Q:: :i:: :: 
ków budżetowych na łączną sumę TEL AVIV (PAP) Jak don si lenników poko1·u w ich walce o pokój ku do ttrch wszystkich, którzy "'o-około 280 m:'llonów funtó·w szterlin- - 0 

J „ · TASS II K K przeciwko anglo-amerykańskim pod- woduj" ~traty w naszej gospodarce_ 
go·w ro~n:e. Zgodnie z og'ólnymi agencJa " , ongres omu- , „ """' żegaczom wojennym. życzenia Partii Daje to pewność na t>rzyszłość, te 
przewidywaniami program ten ude- nistycznej Partii Izraela przystąpił bolszewików staną się hasłem bojo. prokuratura i sądy na !IWYffi odcin­
rza przede wszystkim w ludność pra do dyskusji nad wygłoszonymi ref&- wym dla ruchu rewolucyjnego w ku strzec będą produkcji nie tylko 
cującą Wielkiej Brytanii. ratami. Dyskusja - pisze dziennik Izraelu, udziesięciokrotnią siły do przed atakami j&wnych wrogów, 

Już ponad 111 tysięcy ton c11kru 
wyprodukowaliśmy w bieżqcei kampanii 

Redukcje wydatków dotyczą w „Kol Haam" zademonstrowała walki o przekształcenie Izraela w nie dywersantów i sabotażystów, ale 
lwiej częśc: świzdczeń społecznych, jedność polityczną partii. Delegaci odłączną część potężnego międzyna-1 również i przed wszelkiego innego 
funduszów Inwestycyjnych oraz t. rodowego obozu 'pokoju, k~órentu rodzaju szkodnictwem gospodar­

WARSZAWA (PAP) - Według 
meldunków, jakie wpłynęły do Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Cukrow 
niczego w dniu 22 bm., już 72 cukro-~v. subwencji rządowych. mających podkreślali konieczność wzmocnienia przewodzi wielki Związek Radziecki. C'Zym­

na celu obniżenie cen artykułów podstaw organizacyjnych partii i ak- :..._--------~------___:~-------------------------------

spożywczych. Przewidziana jest m. tywizacji jej działalności w i:uchu Wspo' Ina praca rzys' p·1eszy m"rsz do soc1· 'l11·zmu in. redukcja programu budown.:ctwa. związkowym. Podkreślano również p #I {Jl ' 
~~~~~~if e~i~ m~;~~~i«i;u~~~s~~= konieczność podniesienia poziomu 1111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111 . -

~yjnych o 140 milionów funtów. Cal ideologicznego członków partii. Zwró Cbł"Pl ' nonłph1'aią so1·u~z z robołn·11ram1· przed z1"ednoczen1·em stronnictw lu"owych kowicle cofn:ęte mają być subw•:m- cono szczególną. uwagę na rolę par- u JJ 6 'łU „ ' U Ił 
cje rządowe mające na. celu obniże- tyjnych organów prasowych. 
n:e cen ryb. SpowoduJe to natych- . . " , . 
miastowy w z.rost cen tego podstawo- Dziennik „Kol Haam pos\Vlęca ar-
w~g? dla ubogiej. ludnoś~ angi~l-,1 tykuł wstępny. gratulacyjnej depeszy 
S~!eJ artyku~~· Rownocześme cofruę- I Centralnego Komitetu WKP(~), na­
cie subwencJ~ na wkup paszy dla by desłanej w związku z otwarciem II 
dła spowoduJe wzrost cen mleka, 1 •• • • 

11abiału i mięsa. Kongresu Partu KomumstyczneJ 
Izraela wskazując, że KC Partii Le­
nina-Stalina składa Komunistycznej 
Partii Izraela życzenia sukcesów w 
walce o jedność frontn socjalistycz­
nego, w walce o pokój - dziennik 
stwierdza: „życzenia te jeszcze bar­
dziej podnoszi ducha naszej partii, 
klasy robotniczej i wsZYstkich zwo· 

Program rządowy przew::duje r6-
vnież drastyczną redukcję „kosztów 
administracyjnych", co oz.nacza za­
powiedź zredukowania olbnymleJ 
neszy urzędników państwowych. 

Posiedzeniu Izby Gmin, na którym 
:Attlee . obwieścił swój program, to­
warzyązył inastró] CKtiilneiro nTZygnę 
blenła.J 

KATOWICJ: (PAP). Kongres 
Zjednoczeniowy ruchu llldowego wy­
wołał żywe zainleresowanie i rudość 
nie tylko chłopów, członków stron­
nictw ludc;wych, lecz również robot­
ników śląskich zakładów przemysło­
wych. 

Oto co mówi o kongresie kierow­
nik ekipy robotniczej huty „Kościusz 
ko·· utrzymującej łączność z gminą 
Grodków - wieś. 

„Dla nas robotników, którzy w 
marszu do socjalizmu postawltiśmy 
sobie za naczelne zadanie zrealizo­
wanie sojuszu i:obotnlczo-chłopskie­
go, sprawy wsi nie mogą być obce. 

Chłool Doszczeaólnych gromad za-

meldowali nam o zobowiązaniach 
podjętych przez nich dla uczczenia 
Kongresu Zjednoczeniowego. I my, 
robotnicy buty ,.Kościusz!rn" podję­
liśmy zobowi:tzanie, które częściowo 
już wykonaliśmy, 1emontując 4 sil­
niki cło młocarni 

Pm:tanawiamy przed kongresem 
dać jeszrze dodatkową pracę przy re 
monde traktora i dalszych silników, 
aby wspólnie z chłopami poprowa­
dzić wleś ku lepszej przyszłości" 

LIST CHŁOPOW Z BOLKOWA 
WARSZAWA. (PAP). - Do Cen­

tralnego Komitetu Jedności Ruchu Lu 
dowego ~-płynął list mieszkańców 
gromady Bolkowo, która zainiciowa· 

la czyn chłopski dla uczczenia zjed­
noczenia SL i PSL. W liście tym chło 
pi z Bolkowa opisali swą prac~ i wy 
siłek przy 2agospodarowan:u gromad 
Początek był rzeczywiście ciężki­

piszą chłopi z Bolkowa. 90 proc. zie­
mi z 500-hektarowego majątku leżało 
odłogiem 
Dzięld jednak nieustannej pomocy 

Państwa w kredytach i inwentarzu 
oraz dzięki harmonijnej współpracy 
miejscowych kół SL, PZPR i bezpar­
tyjnych chłopów zagospodarowano 
ziemię w 100 proc., zwiększono ob­
szar zasiewów o 20 proc, plan kon­
traktacli trzody chlewnej wykonano 
z 50 urocentowa nadwYłk• 

wnie pz:acują w bieżącej karnpanłł. 

Pozostałe cztery cukrownie ruszą w 
najbliższych dniach. 

Do dnia 22 bm. wyprodukowaliś­

my 111 tysięcy 440 ton cukru. Do­
stawy buraków do cukrowni odbywa­
ją się planowo. :Mimo dużej frekwen­
cji plantatorów na punktach zsypu 
i poważnego nasilenia transportów, 
ogółem zo3tałó zwiezionych 19 miln. 
997 tys. 800 kwintali bura!ców. 

Zarówno wysoki procent cukru w 
tegorocznych zbiorach bur:tka, jak 
i przebieg samej kampanii wskazu­
ją, że tegoroczny plan kampanii, 
który przćwiduje produkcję 760 tys. 
ton cukru, zostanie przekroczony_ 
Przyczynią się do tego niewątpliwie 
nowe formy współzawodnictwa indy· 
widualnego, jakie zostały wprowadza 
ne w b. roku na terenie wszystkich 
cukrowni. 
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Konieczny jest przełom 

łódzkiego 
w r. 1949 

w dot9chczasowgch metodach pracg 
Wielkie zadania na rok przqszlq 

. Rok 1949 rtazwać można rokiem przełomowym polskiego budo,,._ dzownych dla sprawnego funkcjonc>· dując środki, prowadzące do tego ce­
ructwa, które staje się jednym z najważniejszych współczynników wania każdego nowoczesnego przed- lu. Przykład ten nie powinien być 
naszego życia g-ospodarczego. Prace budowlane nabrały szczegół· siębiorstwa. Fakt, że niektóre z od- odosobniony. 
nego rozmachu w Warszawie, gdzie dzięki szerokiemu stosowaniu działów PPB nie zdołały dotychczas 
u~oskonalonych metod, w krótkim czasie wyrosły nowe dzielnice zorganizować rachunkowości (nie o czym tr2!eba 
mieszkalne, powiltały wielkie, w.spaniałe gmachy. ów przełom w bu- zamknięto na preykład rachunków 
do,mictwie nie ogarnął jednak swym zasięgiem naszego miasta. roku ubiegłego), że nic prowadzi się pamiętać? 

kontroli zużycia materiałów budow-- _Nowe metody pracy. już tak A przecie~ zadania, 11tojące przed kowej na Stokach nie wywołało od- lanych - bi je na alarm, zwłaszcza, szcrnko prtyjęte w Warsza-
budownictwem w ł,odzi, są rów- powiedniej mobilizacji w całym Zjed- że zarazem t e przedsiębiorstwa właś· wie, wzbogacone 0 ·łasne do-

nież poważne. Łódzki świat pracy nocbzeniu Łódzkim Państwowego Przed nie cierpią niekiedy na przerosty ad- świadaaenia ze Stoków i rozpe>-
się iorstwa Budowlanego, prowadzą- minist racyjne. h · • ód ' oczekuje od niego dziesiątków tysię- cego tam owe eksperymentalne pra-

1 
wszec nióne wsr ogółu łodzkich 

cy nowych izb mieszkalnych, lic:>- ce o doniosłym znaczeniu dla całego I pracowników budowlanych, wzrost 
nych gmachów szkolnych i wielu bu· ruchu budowlanego 11' Polsce. Jest Ro a organizacji aktY".nofici okrglnni.zacjiod~art))ne_j, . 

niedobrze, J'eśli przeb!emem rob6t na partyJ·nei· wzmozone sz ·o ente, ,;'~iezeme dowli dla naJ·rozl'naits.zych instytucJ·i. .,,. k~dr h1·cro,,·n1·AzycL to pod~ta · Stokach interesuje się tylko tamtej- " ' ~ · 11 
- ' • -

Tegoroczny sezon budowlany w Ło sze kierownictwo, czy też kierow- Różnymi stronami dziahłlności wowe czynniki, nieodzowne dla 
dzi nie prvrniósł, niestety, zn•u·znieJ· · t Ł'd J • z· d · · ·1· przedsiębiorstw budowlanych mu przyśpieszenia tein pa prac budow 

J ..,.. me wo o z acgo Je noczenrn, Jes 1 lanych w na:szym mieście w roku 
szych osiągnięć. Dopiero w astat.nich ogół kierowniczych pracowników bu- szą. się zsjl1Ć organizacje partyjne. 

d 1 h Ł d · d · · l t Ich rola J·cclnak nic może się ograni- przyszłym. niemal tygodniach nastąpiło większe ow anyc w · 0 zi 0 nosi stę < 0 o- Trzeba skończyć wreszcie z do· go eksperymentu obojętnie i nie do· czyć tylko do kontroli-wykonawstwa, 
nieco ożywienie prac, prowadzonych cenia jego znaczenia. potrzebna je3t inicjatywa organiza- tychczasowym stylem pracy, przc-
przy budowie osiedla ZOR-u na Ba- cji partyjnej. Nie wystarczy zapoz- slaniającym wielkie perspektywy, 
łutach i na Stokach. Tempa budowy Ten lekceważący stosunek do no- , · - l . i;tojące przed każdym przedsiębior różnych obiektów nie przyśpieszyły wych zdobyczy budownictwa przeja- zi:ac tsię ': Panem ~racb - tfeba stwem. Xależy wzmóc poczucie 

· · · 'b et k wił się już wcześniej. meus anme czuwac, Y :z:os a on imlidaruo~ri mie. dz.)· poszczerról-w powazmeJSZf7 sposo naw re or· Ł'd·' dl 
1 . ',. . • d nr wyk<ma~~„ by :v. por.ę zwalczono d . . " dy. jakimi mogły się poszczycić zor· o z o eg a Jest p.zec1ez o n ar-, wszystkie trudności by wvkorzysty- nymi prze s1ęb1orstwami, które 

ganizowane wzorem V'/arszawy „trój szawy zaledwie o sto kilkadziesiąt wano wszystkie ~owe ~lożlh~o!lci. mu"za zerwać z dotnhcza-:owa 
ki murarskie". Zaważyły tu - cze- kilometrów. I dlatego chociażby tru- Organizacja partyjna winna być za~ci:i°n';ową gos1JOdarką. . 
mu niejednokrotnie dawaliśmy już czynna zarówno Jia budowie, jak O tym, win.ny pa1.ni<;tać ni.e tylko 
wyraz na famach naszej gazety - dno zrozumieć fakt, że doświadeze- i mieć na uwadze to wszystko, co w wła<~ze Lod~k1e~o ZJed~ocz(•ma PPB, 
różnego rodzaju niedociągnięcia, za- nia stolicy są w Lodzi wykorzysty- spo3ób pośredni wpływa na tempo . ale i organ1z~cJe partnnc ~raz .1·11dy 
równo ze strony inwestorów, jak wane w tak nikłym stopniu. Dla ilu- pracy zakładowe, nie mogące sweJ dz1alal-
i przedsiębior;;tw budowlanych. • ności ograniczać 'l\'Yłącznie do troski 

Większe zadania -
większe obowjązki 

stracji warto przypomnieć, że na te­
Taką inicjatywę wykazała niedaw- o sprawy socjalne załogi. Trzeba, by 

renie Łódzkiego Zjednoczenia Pań· no organizacja partyjna na terenie załoira czuła się nie tylko współod­
stwowego Przedsiębiorstwa Budow- prowadzonej przez P1·zedsiębiorstwa powiedzialna za prace swego przed­
lanego, zasięgiem swym ogarniają- Budownictwa Przemysłowego budo- i<iębior~twa, ale by widziała i ocenia­
cego całe województwo łódzkie oraz wy magazynów przy ul. Przędza!- ła i·ówmE'z ogrom zada1'i, stojących 

nianej, mobilizu.iąc załogę do przed- przed polskim budownictwem. 
Ski. 

21 dni bez głowy 
Stary Bonnard, długoletni funlccjonariusz pre:ydium francuskiej rady 

ministrów, nie.iedno już w życill widział i nie nad jednym się zastanawiał, 
ale dopiero od 21 dni zgłębia z niepokojem pytaJ1ie: jale długo właściwie 
moi;e człcndelc żyć ,,bez głowy"? · 

Naturalnie, staremu Bormard nie chod:i o tvłamą głowę (be;; niej, uia­
domo, nie długo mógłby wytrzymać w „żywym stanie"), lecz o głowę 11rzę-
1lu, którego od długiego czam jest stałym. et.11.torrym pracownikiem. Bon 
11urd wie dobr:::e, że jest to urząd, na którym we Francji mało kto się dfo. 
żej potrafi 11tr::~nrnć. no, ale żt>by w takim tempie zlatywał kandydat po 
kanclyrfocie na vremiera - Io lto, ho ... 

Zaczęło się od p. Moclta. T.ed!('ie Bonnard powiedział dr Queille: adieu, 
mo11.ęie11r. pr;;yszedł pcut .Uocl1, poklepał starego po łopatce, ka::al zamówić 
1tizytóu-ki „premiermrs/;ie", o.fo•indczając buńczucznie: no, cóż, mon vieux, 
robimy rząd„. }ed11akże p. Moch, nim :rol>il rząd -; poszedł tvont. 

Z11tarl >lady krótlwtm•ałej obecności Mocha w gabinecie premiera -
Boruwrcl i przygototmł z kolei ,Jm:iaty" dla p. Sclt11manna (on dit, że on 
będzie /ormotrał nowy rząd /rrmwsU). lak się okazało, były to tylko 
plotld, gJ_d clo g"bi11etu premiera wpahoieal się grubawy Rene Mayer. 
Lecz i Mayt>r zrobił ,.bajer". t.i. puścił bujd(', że uda mu się sttvor;;yć rząd, 
no, i - si'! nie 11dało. Stary Bonnard nie :::dążył nawet otrrepać krir:::u 
z wemicro1l'sldego fotPla , /;iecl.v r•siodł na nim Georges Bidault. I · on 
jed1wk - Im hon.<temucji IJ011nard - miejsca. jak to się mówi. nie zagrzał.. 

H:cc:: jaS11a, JJrnmard już nflH't'f porządków w gabinecie nie robi. Tal.i 
~i.011.sremorrnny. źe nil"· s1.<mo11 i .~l:n jego jest poniekąd nieu'Yraźne. Jrla. 
~ci wie to · pra~mlmay p~:ecie oil 21 dni nie ma. 

- Lapa11hę by cliybn tr:eba jakq 11licznq :robić - powiacla z u•estclmie· 
niPm tło żo11Y. - Jlloże trres:ciP 11da się jakiego premiera zlaJ>aĆ. No, bo 
jakże talr: l~zy 1ygoclr1ie h<': płrm'Y? 

A :i;onu. 1.-obil.'ta madra i do.>1tiadczo11a, replilruje: 
- Pisz, ~tary. pod1;11ie do prezydcnltl. Tah i taf,„ panie prezydencie, 

bPuobntny p1mi„J.·r1<1 iest f'm i 11/utf','{O 11prnszam 11i('lmie o wybranie t<il.-iej 
glm.p~·. która by pu.<ou·uła rlo 1111szl'go fra11c11skiego karlm. Bo do tej pory 
to, za J>r:epros:;e11iem pan fJrt>zydent samych pół·główków forsuje. Nie 
pr::.ylegajq, pro.•zę pana. zuveluie do 11rzęd1t premiera, a tym bardziej <lo 
naszego kmj" i u • ogóle. pauic prezydencie. to się chyba do teatru klL· 
f,·iełlwwego zaangażuję, bo na s1cnim stanowi~ku już odpowiedniej praktyki 
nabrałem i łatidej mi tmn będzie pracować, niż z marionetkami amery­
kańskimi z Cfiamps Elysees„. 

E. Tam Z adania, jakie staną przed budow­
nictwem w Łodzi w roku przy­

l!złym, będą przynajmniej dwukrot­
nie rozleglejsze, niż w roku bieżą­
cym. Ten fakt nakłada na wszystkie 
zainteresowane czynniki obowiązek 
gruntownego rozpatrzenia doświad­
czeń, jakie można było uzyskać w 
ci~gu ostatnich miesięcy. Poważną 
ich część przyniosą wnioski, które 
motna było wyciągnąć z przeprowa­
dzanego obecitie eksperymentu bu­
dowy potok01reJ na Stokach. 

Częstochowę, pracuje zaledwie 40 terminowego wykonania planu, znaj-
trójek murarskich. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--

Niewłaściwy styl pracy 

T en brak entuzjazmu w stosunku 
do nowych metod w budownie­

twłe przejawia się też w stylu pra­
ą niekt6rych oddziałów PPB, nię 
umiejących nabrać właściwego roz­
machu, a egzystencję swą. prowadzą.­
cych w spos6b podobny do ~11nłych, 
drobnych przedsiębiorstw prywat­
nych. Ten duch przedwojennych „wy­

LePsza jakość ~~2!!: ~~niżać ilości 
I tu z miejsca trzeba jedno stwier· 

dzić. Przystąpienie do budowy po~ 

Zespoły konkursowe w przemyśle bawełnianym .muszą zwiększyć produkcję 
Przegląd dotyehczasowyeh W)'ników w poszczególnych zakładach 

I Dla uczczenia 
.Jocznicy 

K~'ngresu 
Zjednnczeniowego P Z P ft 

r<Jbotnicy cukrowni 
uWieluń" 

skrócł:'l czas kampanii 
cukrowniczej 

Na zebran.iu załogi cukrowni 
.,Wieluń", dnia 24 bm. uchwa­
lono następującą rezolucję: 

.• My robotnicy Cukrowni 
,.Wieluń", doceniając ro.z-woJ 
współzawodnictwa pracy odpo­
wiadamy na wezwanie Cukrow 
ni „Borowiczki" wytężoną i 
wzmożoną pracą~ Dla uc:znenia 
pierwszej rocznicy Kongresu 
Zjednoczeniowego PZPR pr~\­
cownicy Cukrowni „Wieluń" 
'postanawia.ją skrócić czas kam 
panii o 4 doby. 

Do podjęcia podobnych zobo 
wiązań Cukrownia „Wielmi" 
wzywa wszystkie cukrownie w I 
Polscę". 

5 

robniczych'' stosunków sprawia, że Upłynęła już druga deka.da mle 
kierownictwo tych oddziałów nie wi- siąca od chwili rozpoczęcia kon· 
dzi ogromu stojących przed nim za- kursu na 15 najlepszych zespo­
dań i pragnie rozwią.zywa~ je daw- łów tkacki.eh w przemyśle baw eł. 
nymi, przestarzałymi metodami. Dla- nianym. Niedawno pisaliśmy ob­
tego z reguły nie dopisują prace szernie 0 adobywcach nagród za 
p:zygotowawcze przed przystę.pie- wy.dajną ił ow.ocną pracę w ubie.-
n1em do budowy, dłatejto do zg'roma- · . . • 
dzeni11 matet·iału ~riłłiera . si~ n~.iczę-1 qły~ cm1es1ącu: 'lanąd • ~o~y 
~ciej w przededniu bndowy. Kiedy Związku Zaw~dowego_ _Włoknia­
indziej przejawia' się to znów w nie- rty wrin.aezył ''tlM~ródV'" 7.'d' W'r'Ze~ 
l'hęd do odbywania wraz z przedsta-l sień - okres poprzedzający roz­
wicielami załogi narad tPchnicznych, poczecie konkursu, w tym celu, 
niedoceniania waźno~ri. !;zkolenia no· laby pobudzić zespoly konkursowe 
wych kadr .• T_a ostntm nn przykład 

1 

do wspólzawodnictwa i zachęcić 
ku:!'" zorgaruzowa.ny przez. PPB, je do stałego podnoszenia wyni-
sk1erowano zaledwie 1~0 osob. 1 ó · 

W te.i !'Sytuacji poważne zadania I ~ w pracy. 
stają zarówno przed oriranizacjami, Tak, jak przewidywaliśmy, pod 

-partyjnymi, jak i radami zakłado· czas trwanfo konkursu, na czoło 
wy.1'.1i. Muszą one .'\zmóc. s"'.ą czuj- wysuwa się wiele dotychczas ma 
n?sc wobe~ wszclk1c11 obJawow za- Io znanych zespolów. Tkacze, któ 
U1Pd~ywa111a ~~wych metod pracr, rzy d<twnie i nie uzyskiwali na-
w większym, mz dotychczas, stopnrn . d . 1. d · · ·1 
zająć się wysun·aniem zdolnych ro- ~r·? . we wspo zawo m.ctw1e 1 o-
hotnikón· murarskich na stanowiska sciowym, teraz wykazu1ą swe u­
kierownicze. • miejęlności w produkowaniu to-

Odświeżenfo starych, znitynowa· waru najwyzszej jakości. I tak np. 
nych niekiedy kadr kierowniczych w ciąqu Il dekady doskonałe w y 
nowym, pełnym entuzjazmu elemen- niki osiągnęły dwa mało znane 
tem przyczyni się do pTZy$pieszenia dotychczas zespoły z li oddziału 
dnvili przełomu, jaki bezwzględnie PZPB nr 2. Pierwszy zespół pod 
winien nastą.pić w łódzkim budow- kierownictwem tow. Serwatki wy 
nictwie. 

produkował 94,9 procent ekstry, 
Kierownictwa wielu przedsiębiorstw 

budowlanych nie potrafily jeszcze 
we właściwy sposób zorganizować 

pracy wszystkich czynników, nieo-

5,1 procent primy. Drugi zespół 
z tow. Michalakiem na czele osią­
gnął 75,1 proc. ekstry, 24,9 proc. 
primy. Warto dodać, że z espoły 

pnekroczyły bazy akordowe o 30 
procent. 

Natomiast trzeba stwierdzić z 
przykrością, że w PZPB nr 1 nie­
które izespoły konkursowe nie 
wykonały baz akordowych. Naj­
lepsze wyniki osiągnął tow. Ma­
jewslri, który przekroczył bazy a­
kordowe o 1

1
0,4 proc. i wyprodu· 

kował 63,7 proc. ekstry. Dobre 
wyniki pod. wzqlędem jakości pro 
dukcii osiągnęli również tow. tow. 
K sman, Jeziorska, Jóźwień, lecz, 
nies te ty, nie wyrobili baz akor<io 
wych. 

W „Bawelnianej Trójce'' spoty 
kamy na pierwszych miejscach 
naszych starych znajomych, a 
więc w c~ntrali prym wiedzie 
zespól Barbary Sznycer (110,2 pro 
cent wykonania planu, 51,3 proc. 
eks try). W oddziale „C'' zespół 
Wesołowskiego - 78,7 proc. e­
kslry. Niestety, plan ilościowy 
wykonano tylko w 95 procentach. 
\V oddziale „B'' najlepsze wyniki 
ma zespół tow. Kowalczyka 
121,6 proc. bazy, 21 proc. ekstry. 

W PZPB nr 8 przodują dotych­
czas zespoły tow. tovv. Ireny Pol, 
Stanisławy Wa.wrzos 1 Jadwigi 
Kaczmarek, które wyrobiły ponad 
40 procent ekstry, pn:ekr.aczając 
przy tym bazy akordowe. W tkal 
ni przy ul. Nowotki, do~konałe 
wyniki (63 procent ekstry) osią­
gnęły zespoły Bojarskiego J Woj 
ciecliowskiego. 

pracuje respćl tow. Wojciecha 
Balcerzaka. W ciągu ostatnich 10 
dni zespół ten Wyrobił 46,9 proc. 
ekstry, 53,1 proc. primy oraz 
przekroczył bazy akordow~. Do­
skonałe wyniki o.siągnął zespół 
znanej nam już dzl<uaczkl . zwi~z­
kowej tow. Kowzan - 67,6 proc. 
ekstry, 107,1 proc. wykonania pla 
nu. . 

W ,,Bawełniane/ Szóstce'', w 
której dwa zespoły zdobyły na­
qrody za wrzesie11 , wys tępują o· 
hecnie objawy pogorszenia w 
dziedzinie ilości. I tak zespół tow. 
Bafrkowskiej, który osiągnął 80.3 
procent ck<Jtry, nie wykonał ba­
zy w stu procentach, podobnie 
z<"spół low. Mic11Clakowej i Mi· 
roszewskie i. 

W PZPB nr 4 najlepsze wyniki 
Ij.a pracująca na 16-tu krosnach 
tow. Nowak, a mianowicie 105,7 

proc. wykonania planu, 1,44 proc, 
ekstry, 95,1 proc. primy. . 

W „Bawełnianej Piątce'' są tak 
słabe wyniki, że najlepszy zespół 
wyrobił tylko 6,2 proc. ekstry. 
Sumując wyniki zespołów kon• 

kursowych w oszczeq-Olnyca za„ 
kł~dach, ' dochodzimy <lo wniosku, 
że walka o fakość osłabiła chwilo 
wo troskę o ilÓść produkcji. 

Fakt ten powinien być sy~1na• 
/em ostrzegawcz-.,;m dla wszysl­
kicli zakładów przemysh1 baw< ł­
nianeqo, a przede wszystkim rila 
samych tkaczy. Przeko n'lli się 
przecież. że można połączyć te 
dwa konl !'"czne elem?ntv: wvka­
nanie planu w ilości I jC11'ości: Na 
leży się spodziewać, że następna 
dekada, która będzie zarazem za­
kończeniem pierwsz~qo miesiąca 
konkursu, przyniesie jL1ż lepsze 
wyniki. H. Sam. 

@QZ §uiz new#. kt!!<U/fal-i!!!!i 
PZP JG Nr 1 wykonały roczny plan produkcji 
Załoga PZPJG Nr I zobowiązała 

się wykonać plan roczny na dzień 
15 listopada. Tymczasem <lzięki wy­
siłkowi wszysth.-ich robotników, dzię 
ki skoordynowanej pracy, organiza-

cji \Pods tawowej, Rady Zakładowej 
i dy.rekoji zakłady „Jedwabniczo Ga 
lanterY:jnej Jedynki" wykonały plan 
roczny dnia 25 października. 

Koło TPPR przy PZPW Nr 2 Ruch racj~nalizatorski 
w przemyśle artykułów i tkanin technicznych 

,,Bawełniana Dzfewialka'' -;!e-
stety, obniżyła swó_J· ,,·„_ órny~ lot". W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 

" Polsko - Radzieckiej koło TPPR Tow . Gryś, który wyrabiał ju-ż 

spółdzielczej Wilkowice, pozostają• 
cą pod opieką PZPW Nr 2. 

W Zjednoczeniu Przemysłu Arty- śle tym zgłoszono 48 pomysłów, do­
kułów i Tkanin Technicznych z po- tyczących nie tylko wspomnianego 
wodzeniem rozwija się ruc;h racjonali p1zemysłu. Wprowudzenie w życie 
zatorski. tych pomysłów da jeszcze w tym ro 

ponad 60 procent ekstry, ma o­
ogólną sumę 1.324.140 zł, w tym za he cnie 13,8 procent towaru bez 
2 1 pomysłów wypłacono jedynie pre błędów. Produkcja zespołów tow. 
mie wstępne. t p h R 

Wnioski dotyczą przeważnie u- ow. ryc a i ajmana. także nie 

przy „Wełnianej Dwójce" ożywllo 

swą działalność. Na terenie fabryki 
zorganizowano uroczystą akademię, 
którą potem powtórzono we wsi 

Na początku miesiąca zarząd ko­
ła postanowił trzykrotnie powięk­
szyć Hość ~łonków. Do dziś dnia 
przyrzeczenie wykonano w stu pro­
centach. 

W roku 1949 w porównaniu z ro· ku około 50 milionów zł oszczędno­
Jdem ubiegłym ilość wniosków po- ~d. Kcszt zastosowania wniosków 
ważnie wzrosła, zwiększyły się też wvnosi zaś zaledwie 1.341.000 zł. Ra· 
szeregi racjonalizatorów. W przemy- cjonaliza torzy drzymali premie na 

sprawnienia produkcji, zużytkowa· przekroczyła nawet 20 pr-0cent L 
nia lub zmniejszenia odpadków, za- ekstrv. istv czytelników do „Głosu" 
miany bardzo drogich lub importo- w PZPB nr 1 coraz ambitniej Sa. la produkc:r.11·na wanych surowców na surowce tań· ······································•2••···················································•••'9• 
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sze, albo też pcchodzenia krajowego. p CHC 
Między innymi złożono wnioski na: racownicy kł b h d 

I. Produkcję pł yt wolcntowvch na W ę :.tC ymU tyton łOWe'70 
tkani rlie, powleczonej· kaucznkiPJU Zu odgruzowu,·ą Bałuty e " Przy ul. Wólczańskie.i· Nr 12 mie-miast w yso1wgnt1mkow<' j skóry, '2. 
Wvłapanie w spccj2lnie wybudowa· Idąc za przykładem inn:vch zakła- ści się Pai1stwowa :Fabryka Obuwia 
nych basenach rcs7łek azbestowych, dÓ\'.' pracy. robotn icy i pracownicy Nr 2. I tu taj. jak w każdym zakła-

. pozost'1 jących przy produkcji płyt umvdowi Cent ra li HandJ..nve i Cera- dzie pracy. ist nieją: straż przemysło·· 
azbestowvch; 3. Zt1 losowanie wló- miki postanowili wziąć "cz~T n'' wa oraz pożarn a a licznie rozm le-
kl·en s·' tu'c·_,_r1vr·l1 zan11·a·. t lia"'elny do u:lział w odbudowie na~zcJo m:asta. . . . ~ ·' „ szczonc nap.sy, pouczaJą pracow m-
produkcJ· i transporkrów. clzi .~ki cze· Ubiegłej niedzieli wc;:e~n .vm ran - . ' k. · · · · kow. :}a!< na'e'Ży zachowywa-ć się na mu oszczc:;dti !<i<' około I.OOO I.on ba · iCm law1h ~1ę w3~Y$Cy. jak jed~n 
wełny, wytwar?iljqc przy tym tkani- mąz, w dz1eln.1cy Bamt:v. Zapał. z Ja terenie fabryki. 
nP, cieńszą i rnor.n i<'jsza: 4. Prod uko- 1 }{!m pr7:yst<1p1~no do pracy spoi.\·o- J ed en z takich napisów głosi : ,.Pa 
wanie czółenek tkackich z tworzywa I dował. ze .w CJ<Jgu 6. przepracowa- lenie na terenie zakładu surowo 
sz lurrnego, dzięki cz<'mu zaoszczęclzi i nyc_h . godzm uprz.ątmęfo 62 _metry wzbronione". Sens i cel tego nap isu 
się dewizy, wytlc1wnne na sprowadrn I szescie.nne rumowiska. ~ .. ~:e po- je . .t zur>elnie zrozumiały. Fabryka 
ni e cJ rewna z kra jów tropikalnvch 1 zostaniemy w tyle - p6Jdz1emy za 
itd · przykładem Stolicy·' - oto hasło. posiada d r ewniane podłogi. drew-

Chlubnie rozpoczęty• w przemy(;\e jalde i;>rzyświecało . bi~rącym udzia! nlane warsz taty pracy, no, i mnó­
artykułów i tkanin technicznych w t eJ zaszczytne3 l szlachetneJ stwo łatwopalnych smarów oraz ole-
ruch racjonalizatorski na pewno i w pracy. jów, o zaprószen ie ognia więc nie 
przyszłości przy niesie poważne rezul Czynem swym pracownicy CHC trudno. Zdawałoby się, że każdy 
ta ty, przvczvniając się do usprawnie dali dowód. ~łnego zrozu~enia 
nia pracy i ~o osiągnięcia znacznych swych obow1ązkow obywatelskich. pracownik pojmuje to niebez,pie-
oszczędności. Jeny Koch czeństwo 1 za.stosu.je się do wyraź-

Marian Sobolewski korespondent fabryczny nego roz.Poruidzenia władz fabrycz-
. _lyrektor produkcji .GŁOSU'! z CHC. !lYch. 

, 

Niestety, mniemanie to pryska z 
chwilą, kiedy wejd zirm y do sal fa­
brycznych. Na dwustu zatrudn!o-
nych pracowników, stu pięćdz'.csię­

ciu pa li, rzucając niedopalki. gdzie 
popadnie. \Yprawdzie kiedy n:e:,'e­
dy przechodzi tc;dy strażn'.k, którego 
obowiązkiem jest kontro1owanie, 
aby praco\·micy nie palili na salach. 
Jednak poczęstowany papierosem 
sam go zapala i „nie d ostrzega'', że 
inni ćmią, aż miło. P r z')'p:sy zfo. 
niem jego, są widocznie po t o, ab y 
ich nie wykonywać. 
Uważam, że sprawa pale.."lia w sa­

lach, produkcyjnych jest sprawą 

pilną i wymaga jak najszybszej in• 
terwencj1 odipow1ednich władz. 

Staly Ozytelnik „Głosu" 
_ I.adres i nM:w.isko .z,na.Jl.Q Tu>d.:>~ 
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·Cień Hitle·ra nad Trizonią 
Neofaszyzm sięga po władzę w Niemczech-Zachodnich 
BERLIN - w paźdrlernlku (Od specjalnego korespondenta „Głosu") już w pierwszym gabinecie, który po 

siada aż 2 ministrów z partii nlemlec 
kiej, dwóch neo-faszystów, kierują­
cych resortami państwowymi. 

mysłu, rozpoczęły wyścig o po!itycz 
ne opanowanie „parlamentu", a co za 
tym idzie i niemieckiej władzy 
zwierzchniej nad pseudo-republiką w 
Bonn. 

Zdrada social-demokracii 
wzmacnia reakcię 

gotowania nad zorganizowaniem „Nie 
mieckiej Unii Nacjonalnej", Neo­
faszyści, będący obecnie na łołdzie 
kapitalistów obcych I własnych, dążą 
do unicestwienia wielkich reform so· 
cjalnych 1 społecznych. 

Jedyna nadzie:a rzesz 
robotniczych 

Już dziś neo-fas;i:yzm przestał w Fakt powstania w tej ciążącej nad 
Niemczech Zachodnich okrywać swo Zachodem atmosferze Niemieckiej 
je posunięcia maską „walki 0 demo- Demokratycznej Republiki ze stolicą 
krację", Przywódcy partii prawico- w Berlinie i fakt udzielenia jej już w 
wych na wystąpieniach publicznych chwili narodzin potężnego poparcia 
otwarcie sławią społeczne reformy przez Związek Radziecki, nabiera spe 
Hitlera, otwarcie domagaj się gra- cjalnie doniosłego znaczenia. Robot­
nic dawnej III Rzeszy, otwarcie sze· nicy ze strefy amerykańskiej, brytyj 
rzą nienawiść przeciwko wszystkim skiej i francuskiej pilnie śledzą prze 
sąsiadom, nie wyłączając Francji. bieg rozgrywających się na wschód 
Słusznie zwrócono niedawno w d·e- od Łaby wydarzell, i porównują je z 
n1okratycznych kołach niemieckich tym, co rozgrywa sięo na ich własnym 
uwagę, że faszyzm w republicP wei- podwórku. Niedaleka jest chwila, kie 
marskiej potrzebował 12 lat, aby u- dy potrafią wyciągnąć z tego zesta­
jąć władzę w swoje ręce, w zachod- :vienia właściwe wnio.skl, . odrzuca­
nio-niemieckiej Trizonii nastąpiło to pc _Precz pogrobo:vcow. h~tle_ryzmu 
w czasie o wiele krótszym, gdyż jtJż I ośmielanych przez impenahstow: 
w ram;ich pierwszej koalicji ludowej Leopold Mancl•ak 
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PLAN ROZBUDOW1t 
PR'LEDSIEBIORSTW PR'LEM'łS1U 

ZYWNOSC10WEGO Z.S.R.R W LATACH 1946-1950 
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:;-= - ~- zhrr.ia i ~ 
~ na 6miłionó1u ton. 

t . 

67 chłodni' 
s 

ttl~ i02 cukrow~1e 

Podczas, gdy na Wscho&tte Niemiec 
powstało nowe państwo, . którego 
n:ąd dążący do pokojowego współży­
cia ze swymi sąsiadami, a przede 
wszystkim z: Polską został już uznany 
przez Związek Radziecki, gdy w urzę 
dach tego państwa położonych w je­
go stolicy Berlinie, toczy się nie­
z:mordowana walka o szczerą, praw­
dziwą demokratyzację, to na zacho­
dzie, pod działaniem statutu okupa­
cyjnego trzech mocarstw, zbierają 

się clężlde chmury. Robotnik nlcmiec 
ki. górnik, metalowiec, włókniarz, za­
grożony ustawicznie zmOł"ą bezrobo­
cia, nękany rujnowaniem jego war­
sztatów pracy dla celów polityki kon 
kurencyjnej i oczekujący daremnie 
spełnienia obietnic, których mu nie 
szczędzili przy tworzeniu puństwa· w 
Bonn socjaldemokratyczni prowody­
rzy, patrzy z niepokojem w najblii:­
szą przyszłość. Robotnik ten wie i wi 
dzi, że w 6 prowincjach strefy radzie 
ckiej, nud którymi sprawuje władzę 
pierwszy dernokratycrny rząd nowej 
republiki nie tylko się mówi o od­
budowie, ale się ją już realizuje, nic 
tylko przyrzeka się robotnikom pracę 
i zarobek, ule robotnicy ci już pracu­
j~ od dawna. Natomiast w trzech stre 
fach zachodnich, a głównie w 5iedzi­
bie ciężkiego przemysłu, w Zagłębiu 
Ruhry, mówi się mniej o pracy, ale 
za to bardzo dużo o wojnie, o kryzy 
sie gospodarczym i o bezrobociu. Ro­
botnik ten obserwuje inne jeszcze zja 
wisko. Oto na skutek zdra9zieckiej 
sc.humacherowskiej polityki, która do 

Masy robotnicze Niemiec Zachod­
nich widzą coraz jaśniej, że socjal­
demokracja w swym antywschodnim 
zaślepieniu zaprzedała resztki socja­
listycznych ideałów. Na rozbiciu ru­
chu robotniczego skorzystały przede 
wszystkim skrnjnie prawicowe ugru 
powania, żerujące na hitlerowskich 
tradycjach i hasłach. Tak wię: Par­
tia Niemiecka w stosunku do ostat­
nich wyborów do Landtagu potrafiła 
podwoi~ ilość swych zwolenników, 
Niemiecka Partia Prawicowa i Nie­
miecka Pdrtia Konserwatywna, które 
~tworzyły jeden blok wyborczy, zy­
skały sześciokrotny pr::yrost głosów; 
również powiększyły się szeregi zwo 
lenników Partii Bawarskiej i Partii 
Odbudowy Gospodarczej, której prze 
wodzi awanturnik polityczny, Loritz. 

Ogótem, jak się później okazało, 
4.4 miliona wyborców niemieckich 
r;a zachodzie uclzieliło swego popar­
cia i głosu skrajnie prawicowym u­
~Jrupowaniom, które też rozporządza­
ją w tzw. parlamencie w Bonn 53 
miejscdmi. MieJSC tych byłoby jesz­
cze więcej, gdyby partie te działały 
w jednym bloku, a nie rozstrzelone, 
gdyż np. tzw. Wolna Partia Demokra 
tyczna otrzymała 52 miejsca na 2,7 
milion6w głosów; obecnie toczą się 
już pertraktacje między poszczegól­
nvmi qrupami o stworzePie jednej 
wielkiej niemieckiej partii prawico­
wej. 

Budowniczowie Centralnego· Domu 
:.· .• ··.·;.·,·.~·.',',','.}!::==:; Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej ::==::1:,',',',','·:·.·.·.·.·.·: 

. Pochód neo-fas~yzmu 
p0mogła do stworzenia kadłµbowego Łatwo.się zorientować, jaki ma być 
~acjonul.istycznego pań~lewka w .Bon~, cel tego nec-faszystowskiego pocho­
.v~zystk1e dro?ne do me?awna 1 dzia du, ~spieranego piemęzme przez 
łaiące jedynie z ukrycia grupy i. baronow węglowych i junkrów w ro 
grup~l ne.o-!aszystowskle, w;spomaga j dzaju von Ostau, który niedawno pro 
ne p1enlęzme przez magnatow prze- wadził w Dortmundzie rozległe ·przy-

Festiwal Illo.ów radzlechich -

Wysoko ponad złote czuby drzew 
wystrzclaja różowe mury Centralne­
go Domu PZPR, ukte jeszcze gdzie 
nieg-dzie w drewniany pance1·z rusz­
towań. I coraz wyżej muszą podno­
sić glowy warszawiacy, idący No­
wym światem czy aleją Sikorskiego, 
by zaobserwować postępy robót. 

Poza drewnianym parkanem, od­
gradzającym teren robót od ulicy, 
kipi praca. Praca składna, zorga­
nizowana . . ·Widać, że każdy z 807 lu­
dzi liczącej załogi robotniczej, wie 
dokładnie, co ma robić, co do niego 
należy. Piętrzą się góry sypkiego 
piasku, pachną żywicą świeże deski, 
ró:i:owią sterty cegieł, suną wagoni­
ki, naładowane cementem. Wpraw­
nym, harmonijnym ruchem sięgają 

Wielka epopeja stalingradzka 
„Bttwa o Stalingrad" nie jest pier­

wszym filmem, poświęconym wiel­
kiej epopei stalingradzkiej. Widzie­

na łódzkich ekranach 
liśmy jut kilka obrazów kinemato- ciwego sojusznika, dobrego przyja-1 Gra aktorów stoi na bardzo wyso­
graficznych, nawiązujących do tego ciela. Takie wielostronne podejście kim poziomie. Widzi się i czuje się, 
tematu. Najbardziej chyba wrył się do postaci Stalina zbliża go niezmier że autorzy, przygotowując się do 

nie do widza, czyni go bardziej zro- J>racy, dokładnie przestudiowali ce­
w pamięć „Wielki przełom" (scena- zumiałym, a przeto tym bardziej chy charakterystyczne bohaterów, 
rzysta B. Czyrskow, reżyser F. Erm- godnym podziwu i czci. Migawkowo ich zachowanie, mimikę, głos. Do­
ler). Film ten nie operował jednak pokazane sylwetki bohaterów Stalin- skonale gra rolę Generalissimusa Sta 
konkretam,i. Nazwa miasta została gradu - marszałka Wasilewskiego, lina świetny artysta ludowy, A. Di­
zmieniona, nazwisko zmyślone. Au- generałów Czujkowa, Rodimcewa kij, znany nam z filmów ,,Admirał 
torzy „Wielkiego przełomu" pokazali i innych pozostawiają również wiel- Nachimow" oraz „Opowieść o praw­
nam bezimiennych bohaterów - sym kie wrażenie. Poznajemy ich w akcji, dziwym człowieku". 
bol narodu radzieckiego w walce podziwiamy ich upór, wiedzę, tak.~y- Scenariusz „Bitwy 0 Stalingrnd", 
ź Mtlerow3kim naje1.dźl·~. Wypndl'i ,,,,_, s~osnnC'k do ~odwladnyrh. "~'1- ~lęhoko dL·. macyc;r.ny, trzyma widza 
byly widziane poprzez pryzmat czlo- 1.11~, ze tacy ludzie napewno zwyc1ę- w ci!łgłym napięciu. 
wieka, charakter każdego bohatera zą. Reżyseria jest równa, ,,bez l!lko-
pokazany wszechstronnie. „Wielki W 

paru scenach poznajemy takte ków". Nic dzivmego: reżyser W. Pie­przełom" był filmem psychologicz- przywódców państw sojuszniczych - trow jest przecie specjalistą od fil-
nr::Bitwa 0 Stalingrad" _ jest epo- Roosevelta (wspaniale odtworzonego mów historycznych („Piotr I", „Ku-

przez M. Czernasowa) i Churchilla. tuzow"). Przeniósł on tet tradycj~ peą o narodzie, partii, 0 wielkim Sta z całą wyrazistością jest podkreśla- wspaniałych scen z:biorowych do fil­
linie. Autorzy poszli tu po lin.ii naj- ny ich stosunek do zagadnienia dru- mu „Bitwa o Stalingrad". 
większego autentyzmu, z precyzjlł · · · ś · · · b h ki h 

· k 'd ół A I' g:eJ WOJnY w:i.atoweJ 1 0 aters c ZdJ'ęc1'a operfttora Jem1'elczyka opracowuJąc az y szczeg . na iza , d d · k' " 
h 1 . ó w· lk' zmagan naro u ra z1ec iego z na- i muzyka znakom1'tego kon1pozytora psyc o og1ezna - na wz r „ ie te- · · • h" 1 ki z ł 

ł " · 1 tyl Jezdzcą it erows m. w aszcza za~ H. Chaczaturiana podkres'laJ'" nastro'1' go prze omu - me eży w s u ta- · ł b 1 rf'd' "' kiego filmu. Bohatera widzimy „od rysowana Jest g Q 0 co pe 1 ia rze- wielkiego przełomu w historii dru-
" . . d . . 'kornego „sojusznika" Churchilla! "'ieJ' "'oJ'ny 5·,„1·ato\"eJ·, naJ"',;ęlcszeJ' razu , poznaJemy go 1 po ztwiamy ,., " ,, ., '" · 

- jest nim 'll•ie1ki naród radziecki. Przez cały czas trwania filmu bitwy wszech czasów. To, co widzie-
Dokładnie rozpracowana jest postać działa jego główny bohater - na- Iiśrny na ekranie to pierwsza 
Generalissimusa Stalina. Oglądamy ·ród radziecki, przejawiając żelazną część serii o Stalingradzie„ Z nie­
go tu jako genialnego wodza, jako wolę zwycięstwa, legendarnego mę· cierpliwością oczekujemy drugiej. 
troszczącego się o lud ojca, jako ucz- stwa, pogardę dla śmierci. Ludwik W. Rakowski. 

llO hudulcc rohotnicze ręce, I rośnie I mi i spostrzeżeniami, wspólnie roz-
Centralny Dom... wiązują trudności. 

c t I ]) PZPR k • 'Vielką rolę w życiu załogi robot-
en .ra ny 0 '.11 u oncz~ny niczej, zatrudnionej przy ł)udowie 

z.o.;;tame w stanie. suro\\'!~ w konc.u Centralnego Domu, odgrywa orga­
ltstopada - prawie o m1es1ąc wczes- nizacja podstawówa PZPR. To ona 
niej, niż przewidywał plan. Jest to kontroluje codzienną pro.dukcJf• czu­
wynik współzawodnictwa pracy, w wa nad przestrzeganiem l;lyscypliny, 
którym przodują zbrojarze i mura- mob.ili~uje ~ałogę do. twór~~ej pracy, 
rze. J jest to wynik uświadomionych, do sw1ecema l?rzykladem mnym b'!· 
wysoko kwalifikowanych kadr spe- dow_om._ T.otcz .. słyn~e ,;mur~~;sk1e 

. . ' . poniedziałki" nie ma1ą tu m1er•ca . 
c_J~l~ 1e p_ri:csz~alanych na ,b~dowie~ Se)n-etar.z ,Org. , Pod~t., to~v .. Metera, 
J,~01 e d~iel~ s~ę swym. dorn:iadcze razem z a~t:\)\'em partyjnym ,yiele 
mem z kadrn~1 pomocmczym1. czasu p,rzebywa .na ,budowie, wiele 

Często przeprowadzane narady czasu poświęc'a szezegółowemu ·ba-
techniczno-wytwórcze· przedstawi.cieli daniu dziennych rap!)rtów budowy. 
dyrekcji i Partii z przodownikami Na białych arkµszach widniej!} w 
pracy i brygadźistami dają bardzo słowa i cyfry zamknięte dzieje 'dłu­
pozytywne rezultaty. Robotnicy dzie- gich, pracowitych. dni: 
lą się na nich swymi doświadczenia- .„„przygotowawcze roboty, na ·Pia-

Budowa Centralnego Domu PZPR 

Wieczorowa sżkoła f nżynieryjn-
powstaje w Poznaniu 

Oddział Wielkopolski Naczelnej 
Organizacji Technicznej w Pozna­
niu wystąpił z inicjatywą zorganizo­
wania. wieczorowej szkoły inżynie­
ryjnej. 

Zadaniem szkoły jest udoslępnle­
nie i umożliwienie zdobycia wiedzy 
technicznej tym, którzy z powodu 
zajęć służbowych nie mogą uczę­
szczać na wykłady przedpoludntowe. 
Szkoła ta na poziomie. istniejącej już 

Pafutwowe-j Wyższej Szkoły Inżynie 
ryjnej posiadać b~zie wydział me· 
ehaniczny, elektrotechnicmy i bu­
dowlany. Np.dawać ona będzie swym 
absolwentom stopień inżyniera. 

Wydaje na.m się, 7.e również łódz­
ki oddział NOT-u p<>winien 11runy­
śleć o zorganizowaniu podobnej u­
czelni ' w naszym mieście - dla 
kształcenia inżynierów dla przemy­
słu włókienniczego. 

cu składowym", blok „N" - desko­
wn'llie i zbrojenie stroJJU, murowanie 
ścian działowych 4 p. i 1 p., blok „Z" 
- układanie szlichty na dachu„." 

Codzienne dzieje pracowitych dni. 
Bohaterami zaś tych dni są tacy ro­
bo.tnicy, jak tow. Jan Grabow~ki, 
betoniarz, Stanisław Jenda, Włady­
sław Santorek - murarze. I tacy, 
jak mistrz . ślusarski Strzembicki, 
który wspólnie z dyr. Kozłowskim 
wynalazł specjalny żuraw do poda­
Wa,nia budulca, co znacznie uspraw­
niło pracę. I tacy, jak Edward Hajt, 
który ta wzorową pracę awansował 
na grupowego. I racjonalizator, tow. 
Brysiak, który przyczynił się do 
zwiększen~a · operatywności elemen­
tów przy budowie filarów i były mu­
rarz l\farczak, dziś kierownik budo­
wy ·placu, i tow. Stanisław Legat, 
członek Z!\iP, służący przykładem 
całej, zatrudnionej przy budowie 
Centralne.~o Domu, młodzieży. A tak 
że tow. Zuchowicz, która wzorowo 
prowadzi stołówkę robotniczą, dba­
jąc, by posiłki były smaczne i po­
żywne. 

Po zamknięciu szkieletu gmachu 
do pracy przystąpią kamieniarze, 
!!tolarze, szklarze i tynkarze.'~obo~ 
ty we wnętrzu gmachu prowadzone 
będą bez przerwy całą zimę. Stolar­
kę budowlaną dla Centralnego Domu 
przygotowują Pomorskie Zakłady 
Stolarskie. Załoga robotnicza, za­
trudniona przy budowie Centralnego 
Domu, bardzo prag-nie, by towarzy­
sze z Pomorza wykonali tę stolarkę 
na czas, by zwłoka nie osłabiła, nie 
zahamowała tempa budow~'. Ale prze 
cież załodze i·obotniczej z Pomor-
11kirh Zo.kladów o.:t!'llarsl,ll'11 takł.e 
bardzo zależy na dotrzymaniu ter­
minu i niewątpliwie nie zrobią za­
wodu warszawskim towarzyszom. 

Załoga budowniczych Centralnego 
Domu jest bardzo ambitna. Nie tyl­
ko robotnicy są ze swej pracy dum­
ni. Dumne są ró\vnież i ich rodziny. 
świadczy o tym dobitnie list, jaki 
otrzymał od ojca ze wsi Lipiny (woj •. 
białostockie) jeden z robotników. Po 
wiaciomości, że we wsi wszyscy mu 
zazdroszczą, że :iest w Warszawie 
- staruszek ojciec tak pisze: „je· 
stem z tel{o dumny, że budujesz ser• 
ce Polski. Wi·óg źniSzczyf, a ty pod• 
nosisz ją do ;.óry. Niech żyją· \l'szys­
cy ci •. co prac!lją \V odbu:łowie War• 
io:zawy i przy budo11·ie Centralnego 
Domu", Bgr. 

~········· ....... „„ ••• „.„ ... „ ........................................................................... „ ......................................................................................... , ......... ~ ...... 

Widok wewnętrzny Pałacu Zakupów. 

Wybud-owany w okresie pierwszej I pólkach - w dz:ale naczyń - wi­
pięciolatki w dziel.nicy leniinow- d.zimy czajniki niklowe, emaliowane 
skiej Dom T~.~>WY im. Le~a garnki, kotły. G-Ospodynle mogą tu 
jest. jednym z naJw1ększyc,h sklepow kupić wszys1ko, czego im potrzeba: 
stollcy. ~R;R. ~rz.estronne .sale IPO· od kuchennego noża aż do maszyny 
szczegolnycn d.ziałow, rozmieszczone d , . 1 d , . A 1 . '..i-Ok wa-
na czterech piętrach, zajmują :po- ? pran.?~ 0 ov.n.. uz .o 
wierzchnię po'1ad 4.000 metrów kwa l b1 oko lsm~,ca ipworcdel~n1a 1 ad~tysty­
dratowych. 320 sprzedawców obsłu· czna cefam1Lrn. z1a e ra 1o•vym 
guje klient-Ow • u stawiono radioodbiorn:ki n_ajno~v~ 
Wejdżmy do tego Domu Towarp- szego typu, ~ampy r~d;~we i częsc, 

~ve,go. Na ipienvszym piętrze odbywa zapa~owe: Niceo d~leJ dział zabawek 
eię sprzedaż :najróżnorodniejszych dla dz1~ci. . Na rp1.er.wszym. p:qt~~e 
iorz.ed~otów domowego uż;riku. Na E!l)rzedaJe s1ę rówmez materiały pis-

mlenne, s.p.nęt elektrotechn!czny, a­
bażury i.- rowery. 

Szerokie, ozdob:one lus.trarni, ·EN:ho 
dy !Prowadzą na drugie piętro do 
działu ubrań dla dzieci. W dziale 
tym w!dzimy mnóstwo wszelkiego 
rodzaju ubranek 1 suJcenek o naj­
rozmaitszych wzorach i kol()rach, 
palta, mundurki dla uczniów, czapki 
i kapelusze. Pracownicy Domu To-

go Kombinatu im. Thaelmanna i 
innych fabryk. 

W dziale gotowych ubra{1 sprzeda­
je się palta· letnie, zimo-we, jes-lonld, 
garnitury, suknie, bluzki. Niewielkie 
p&prawki dokonywane są na miej-

są kontrolowane prwz S?fcja!istów I Wielu z nich. jak np. d;nektor Do­
towaroznawstwa - brakarzy. W wy mu Towarowego, Amosow i kicrow­
padku :najmniejszego brak.u, towar nik oddziałów towarów gnlrmleryj­
zostaje 7j\V:l'óoony fabryce. nych, Klimanow. zostali odwacze"'. 

>Dom Towarowy organizuje często ni 'orderan'ti ZSRR. 

scu. 
Dla wygody ~ientów magazynu 

na wszystkich piętrach zorganizo-

konferencje klientów. Na konferen­
cjach tych kupujący wypowiadają 
swoje uwagi co <lo jakości towarów 
i wyrażają swoje dezyderaty. 

warowego dążą do rozszerzenia asor :••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••• ••. 

~~:~;srJF~f~~~:.~1 ~=~· !.!~i•-;1;~--z;1~;p~;-1.1.i i 
roku uMegłym. 

Na drugim piętrze mieści si~ rów- : i UJ robotniLzej i 
nież dział inskume:ntów muzycz- i ! j 
nyc-h. Mamy tu wielki wybór pianin I d • } • M k =. . zie n1c11 os run 1 I fo?1tepia.nów, harmonii, gitar, pate- l:J l:J 
fonó·w i t. d. ~. L„„.„„„„„„„„„„„„„.„„„„„„„„„„.„.„.„„_.„„„„„„„„„ __ „„„„„„„.„„ • ...,., __ „ ____ ,„„„ .. „„.„„.„„„„„ .. J i 

W szystłcie lnstmm en.ty muzyCfl31e •••••••••• ••••• •••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••• •• • 
~ produkcji radzieckiej. wano 91>rudat drobnej galanterii; Stały kontakt z klientami wYwJe-
Dużą róilnorodność towarów wi- pończoch, skarpetek i t. p. Zakupio- ra dodatni wp!yw na :pracę sklepu. 

dz:imy zwłasizcza w dziale galanterii. ne towary odsyła się klientom do Nad D&mem Towarowym objc:li pro­
Personel tego działu wzorowo obsłu- domu. tel.ttorat uczeni - pracownicy In­
gu.je klientów i systematycznie prze Klienci Domu Towarowego im. Le stytulu Gospodarki Narodowej im. 
kracza plan obrotu towarowego. Zdo nLna rekrutują się głównie spośród Plechanowa Pomogli oni w przepro­
był on !Pierwsze m:ejsce we WStPół- robotników i robotnic Fabryki Samo wadzaniu labo.i:atoryjnych analiz tka 
zawodnictwie Domu Towarowego. chO'dów im. Stalina, fabryki im. Le- nin. artykułów iotograficzn)•ch, wy-
Piętro wyżej znajduje się dział nina, fabryki im.. KaHnina, im. robów dziewiarskich, organizują kur 

obuwia, a nad nim - <lzfaly tkanin Frunze i t. d. • sy, mające na celu podwyższenie 
i gGtawych ubrań. Można tu zna- Oprócz towarów produkowanych kwalifikacji specjalistów towaro-
1.eźć około 200 rozmaitych rodzajów przez fabryk i w sklepie tym sprze- znawstwa, brakarzy, kierownictwa 
i gatunków różnych materiałów, tka daje się też wyroby ·wykonane przez Domu oraz buchalterów. · 
n:ny jedwabne i wełniane produkcji I pracownie samego Domu Towaro- Pracown:cy Domu Towarowego 
kombinatu Manufaktury Triechgor- wcgo. 'Vartość tych towarów ~·ięg;i starają siQ, by towary jak. na.jszyb­
noj im. Dzierźyi'iskiego. płótna pierw 15 milion6w rubli rocmie. . ciej docierały do ludności na.jwięk­
szej fabryki perkali Leningradzkie- Wszystkie nadsyłane tu wyroby szej dzielnicy robotniczej Moskwy. 

-

Moskiewski >Dom Towarowy :m. 
Lenina jest' jednym z wi~lu podt>b­
nych Domów zbudowai:ych w dzic!­
nicach robotniczych stolicy radziec­
kiej i w innych rń:astach ZSRR. 

Olldział irot01uch okuć damskicll 
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ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, Al. 3·go Maja nr 4. 

Interesantów przyjmuje się co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do gQdz. 18. 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow­
skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 

GtOS PIOTRP\OWSl\J 

I Warto być przodownikiem pracy I 
' . 

Uroczy.st!' . wr~cz nie· ) nagród W dniu ,dEisiejszym odbędą się 
następujące zebrania Podstawo­
wych Organizacji Partyjnych na 
terenie naszego miasta. 

O godz. 18. zbiorą się towarzy­
sze pracujący w Ubezpieczalni 
Społecznej. Prelegent tow. kału­
ża Karol. 

·zwycięzcom I-go etapu. współzawodnictwa w fabryc·e ' im. Waryńskiego 
W· ó!!tatnim' okresie współzawo­

dnictwo pracy na terenie fabryki 
okuć. budowlanych im. Waryńskie 
go przybrało na sile - wzrosły 
szetegi współz~wodnictących pod­
niosły sję wyniki ich pracy. Panie 
waż w bieżącym miesiącu zakoń­
czył si,ę olttes ' pierwszego etapu 
współzawodnictwa na tutejszym te 
re11ie1 przed ~ilku dniami odbyła 
się w zakłada~h poJniosła uroczy 
stość wręczenia dyplomów i na­
gród prżodownikom pracy. W uto 
Czystości tej wzięła udział cała 
załoga. Wyróżnionym za najlepszą 
pracę załoga i kierownictwo fabry 
ki Składali po-.vin.stowania. Wzru­
s_zone twarze nagrodzonych wska 
tywały ·na to, ze ·i w następnym 
et~pie nie poskąpią oni wysiłków, 
i że za wszelka, cenę będ~ się sta 
rali aby jeszcze raz znaleźć się 
wśród najlepszych. 
. Po odczytaniu wyt1ików osi:ignię 

t.ych we wspólzawodni~bvie indy­
widualrtyin i 'mi~uzyoddziałowym 
ob. Antoni Krawczyk przystąpił 
do rozdania nag.r6d. 

Za współzawodnictwo indywidu 
alne pierwszą nagrodę otrzymał 
Adam Krawczyk, oraz jego po­
mocnik Leon Manowski. Obaj są 
zatrudnieni przy składaniu zam­
ków zastawkowych i osiągnęli on.i 
W ostatnim okresie nielacja sukces. 
Pracownikom tego działu zdawało 

się, że osiągnięta już wydajność 
- złożenie 500 zamków w okre­
sie miesięcznym . ....,.... jest nie do 
przekroczenia. .'Jednak Antoni 
Krawczyk jak i Leon Manowski 
·pokazali, że ni-: ma rzeczv niemo­
żliwych. Przt>z uważniejszą i do­
kładniejszą pra..:ę, przez analizo­
wanie dotychczasowych jej metod 
potrafili opracowac własny sy­
·stem produkcji dzięki czemu uda­
ło im się poważnie przekroczyć do 
tychczasowe wyniki tego działu. 
W ciągu ubiegłegc miesiąca złożyli 
oni ni mniej ni ·więcej tylko 800 
zamków zastawkowych. 
Drugą nagrodę za wyniki indy­

widual11e otrzymali Redzelewski 
Stanisław oraz Stefan i Bukowski. 
zatrudnie11i 'prz:v montażu zamków 
zwykłych.· Podobnie jak Krawczyk 
z .Ma11owskim i oni daleko przekro 
czyli dotychcwsow;! wyniki· pozo­
stałych pracown~ków. Między zło­
że:iierh 500 ::Jmków w ('In·:-~·~ m·c 
siec&nym a !!@.:':cakm 800 zam­
ków jest bowiem poważna różni­
ca. Jednak S·._anisław Redzelew­
ski jak i Stefan Bukowski poka­
zali, że jest to możliwe i osiągal­
ne, gdy głowa pracuje razem z rę 
koma. 

Nie możemy pominąć również 

milczeniem i tych, którzy we 
współzaw9dnictwie otrzymali dal­
sze nagrody. .Należy wspomnieć, 

o Stanisławie Jończyku pracują -
cym przy produkcji kluczy, który 
up fasował się na tl zecim miejs(!tl', 
Wymienić należy Jana Sta\~ro,v'­
cżyka oraz Helenę Kujawską, któ 
rzy w pracach pomocniczych przy 
produkcji zamków osiągnęli poważ 
rie wyniki. 

We współzawodnictwie między 
oddziałowym w ubiegłym okresie 
brało udział 5 działów. Palmę pier 
wszeństwa otrzymał dział mecha­
niczny, który osiągnął 132 pro­
cent normy. W dziale tym wśród 
innych wyróżnili się brygadziści 
Ryszard Rakowski 01·az Kaczyń­
ski Władysław. Nadmienić należy 
że pracownicy działu mechaniczne 
go otrzymali gros wyznaczonych 
nagród. Ogólna suma nagród wy 
płaconych za udział we współza-

wodnictwie wyniosła 73 tysiące 
złoty'ch. 

Stwierdzić należy, że uroczy­
stość rozdahia nagród zrobiła du­
że wrażenie. na. całej zalodze fa­
brycznej. W rozmbwie z :poszcze­
gólnymi robóthikarn.i shvierdziliś· 
my, jak bardzo wysoko cenią oni 
sobie tytuł przodownika pracy. -
„Mniejsza o nagrodę pieniężną -
jednak warto jest przeży~ chwile, 
kiedy na uroczystym zebraniu ca­
ła załoga podziwia tego, który w 
szlachetnym współzawodnictwie 
otrzymał palmę pierwsze»stwa", 
- mówią nam robotnicy. 

Spodziewamy się, że przy na­
stępnej uroczystości wręczania na 
gród, wyniki 'osiągnięte we współ­
zawodnictwie będą jeszcze lepsze 
od dotychczasowych. 

.••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••...• d„„ .••••• 

)uź wkrótce. do· naszego miasto 

nadejdzie nowy transport mebli 
' . 

O godz. 18.30 żebranie Organi­
zacji Podstawówęj przy Centrali 
Chemicznej w Piotrkowie. Prele­
gent tow. Lesiakowski · Tonia.:iz. 

O godz. 19. zbiorą się towai·zy­
sze należący do Podstawowej Or­
ganizacji Partyjnej przy PKP. 
Prelegent tow. Cełlt Jan. 

Odpowiedzi Redakcji 
Niedoszły korespondent. - Wy 

jaśniamy, że z każdej korespon­
dencji chętnie skorzystamy, jed­
nak musi być ona podpisana peł­
nym imieniem i nazwiskiem oraz 
zawierac ad.res naQ:.wcy. 

Ob. K. R. - donosi nam, że 
pracuje w jednym z piotrkow­
skich zakładów pracy, bierze u­
dział we współzawodnictwie. Nie­
stety jednak dotychczas pomimo, 
że llie szczędzi wysiłków nie mo­
że poszczycić się na o:lcinku 

Centrala Handlowa Przemysłu niem. trzyd~zwio_we szafy dębowe współzawodnidwa poważniejszy. 
Drzewnego ma za zadanie ~aopa- nadeJdą w ilości około 60 sztuk. mi sukcesami i nigdy jeszcze na• 
trywanie ludzi pracy w tanie, prak Cer.a ich waha się w e;::~:::~ach I z:visko jego nie, figurowało na Iiś 
tyczne i solidnie wykonane me- od 30.800 zł. do 32 tys. złotych. cie. przodo~nikow pr~cy. . To go 
ble. W okresie odbudoĄTy, w cza- Już w listopadzie Piotrkowianie ~mechęca ~ zastan~wm. się czy 

. . _ warto podJety wysiłek kontynuo-
sie kiedy w całym kraju powstają będą lnogh zakupie także tapcza- wać. 

W ycho·wrianie nowego człowieka 

setki, a nawet tysiące nowych ny, których otrzymamy około 30 Szanowny obywatelu, na obec­
mieszkań, dostarczenie mebli lu- sztuk, oraz szafy dwudrzwiowe nym etapie odbudowy . naszego 
dziam pracy posiada swoje spec- w cenie po 16 tys. zł. Oddanych kraju żaden wysiłek ludzki nie 
jalne znaczenie. będzie do sprzedaży 50 łóżek w i~zie ~a darm~. N_ie nalezy z~aż~ć 

. . • . się pierwszymi mepowodżemami, 
Zwykle w okresie jesiennym po cenie 7 i poł tysiąca złotych oraz a zainteresować si.ę metodami pra 

ia~aniel towannn nauaJ[ieli w mieilie i 1owie[ie 
Powainą rolę . w tym dziele winny odegrać Komitety Ro'dzicielskie 

pyt na meble 'WZ!'asta. Piotrkow~ rozsuwane stoły okrągłe po 10.700 cy tych towal'2'.yszy, którzy użys• 
ski sklep Centrali Handlowej Prźe złotych. kują lepsze rezultaty. Z pewnoś· 
mysłu Drzewnego w najbliższym Centrala Handlowa Przemysłu cią nie będą oni robi6 z nich ta­
czasie otrzyma nowy transport Drzewnego spodziewa się nadej- jetnnicy. Więcej wytrwałości, a i 

Wasze nazwisko figurować będzie 
Duża sala gimnastyczna w Pań zadarue na swym odcinku. Po I jącą wśród ródziców dziatwy 

stwowym Qimnazjum i Liceum pierwsze członkowie Komitetów szkolnej. Dotychczas zarówno pra 
.Zeńskim w Piotr~owie wypełniła winni dbać o zaspokojenie potrzeb ca Komitetów Rodzicielskich jak 

mebli. ścia tego transportu w początkach na zaszczytnej liście przodowni-
Cieszące się wielkim powodze:. listopada. S. ków pracy. 

się po brzegi towarzysza.mi-nau- materialnych uczącej i;,ię młodzie- i Opiekuńczych nie stała .na wy- wszyscy pracownicy niotrkowskiego ~oddziału PCH 
czycielami, którzy gremialnie sta ży a następnie powiązać życie sokości. zadania. Aby ją uspraw- ~ . 
wili się z miasta f:powiatu na kon szkoły z problematyką dnia co- nić nalew.częściej urządzać od- b ·10 ą udz·a1 we po' łzaw d . I ~ ferencję, która mi\łłe. na celu opra dziennego. Do zadań Komitetów prawy'. i,al,l członków z przedstawi- r . I ws o n I c w e 
:i~~~~ży :Y~;~:~~;~ r~:~c~~~~~ ~~dzi~~~;;ch n:~~.~y: .· .uz_u;>elni\ ;~~t~i·;7/,~:~ni~~~ęh.·~~QJ'jnych."ffi.~' , , "". . ._, - --~ .. • '· ~ · • • . „ 

nym. ·" ·-: ·· ·c· '' ście~ .I>omooif;~···· '·~ . . wg;ę:, ' ~~. 'v1:~. . i~„Wspol'2at.vo«1nt~t~c. pra~_y, prz~ ty r..eJsmowej hurtowni spo:żyw- oraz skiepów detalicznych ~CH 
Po w:9~\9~enftf'sz;ere~u~· 1,'e!er.a młq~~~Y J\'.•'.Jct'<W'i?-ii.!J ~~ . ·'. ~·~~~a . . ... . ~~.Ji.-?"~il_a~„ .Pj}f~ d? w~zyątklch dz1edzip nasze czo - go$pod,ar9~ęJ„ ,\Y Piotrkowie znajdując.ych się w naszym powie 

tów oraz w ·w~nUrn Z.ywej dysku- zdarza 2liiłi'JdUJe"ł'!1ę. w.· przykrych 'ttó: by;na ' ntch ''klany 1 wytyczne go ,:yc1a gospodi:i.rczego. Nie tylko wzrosły o około -25 pro:!ent, obro- cie i w samym mieście przystą­
sji uzgodniono, żą metody naucza wartmkacli !Jl.at~ria1!:1y,ch, .. pamięta' priicy ·i1$!żą~j;v;'takie ze~rai~ia w rolnictwie i pn~emy~le, ale i w ty zaś sklepów detalicznych o pi}i do współzawodnictwa indy­
nia w bieżącym roku szlcolnym nie o konsętwatj{ 'i re:uohtach bu '!iłafwiałYb-5•·,nawiązanie współpi'a handlu coraz większa hczba pracó 30-40 procent. (w porównaniu widualtlego. Należy się spodzie-
11a nowe muszą wejść tory. Naj- dynków szkoJn~ch/'QrgJ.nizowanfr c.y,.,· ze ·slę.rszą:h}~ouziezą szkolną:~ w.nik~w .uc,.;eshiczy we współza-- z wiosną bieżącego roku). wać, że ta szlachetna rywalizacja 
ważniejszym oznajmił tow. wycieczek szkolnych it.p .. Czfonk()- mlłodzieżij fabr~zną or&Z z ,przo-: wodmctw1e pracy. . .. , W związku z nO\vym etapem przyniesie dalsze usprawnienie 
Wyrzykowski - jest aby w pro- ~vie K.o,mitetów_ Rr,dzitielski~h ma downil{:aiii-i praci. · Zapoczą_tkow~ne w maJu b1ezą• współzawodnictwa pracy pracow- pracy tych placówek handlu uspo 
cesic wychowania. młodego poko- Ją dosc ~żerokie pełn0mo~mctwa.: , Jti.k Wjdzjmy :.towarzysze , nau- cego :o~u wsp?łzawodńic.two pra~ nicy hurtowni Państwowej Cen- łecżnibnego. (S) 
lenia uwzględnić ~v należytym sto Mogą byc obecni na lekcJach, µ-· ' · · . . .. cy wsrod placowek PanstwoweJ trali Handlowej w Piotrkowie po 
pniu wyc11owanie społeczne. Wy- rządzać pogad.ankL i ' odcz~ty I c~.yci~.1~ .na o~ta.tiJ.:~J konfe.renCJi Centrali Handlowej w naszym mie stanowili wzmóc wysiłki, by wy- Br· udy w . p1·eka rn1- . 
chowanie nowego człowieka w du wśród ~łod#eży · szli:'ohrnj .• Pi:,aoa postmyill sable ,dosc szerolne pla ście i powiecie piotrkowskim da- sunąć się na jedno z pierwszych 
chu socjalistycznym oto zadanie, ta winna iść p0 linii ks1.tałtowa- ny i zadania. Wierzyć należy, że je· coraz lepsze rezulb:tty. Wyniki miejsc wśród współzawodniczą- W piekarni 

1
,Robotnik" rot się 

które leży przed nauczycielami, nia umysłu młodzieży \I/ duchu o, ile ł\ędą one realizowane z ta- współ~awodni?twa._ ~skazują n_a ey-ch hurtowni w województwie. od much. Ale to nie jest najgorsze 
członkami Polsld(!j Zjednoczonej socjalistycznym„ kim zapałem z ·jakim l:Jyły dysku- powazne osiągnięcia pr~cO\~n!- Na odcinku współzawodnictwa c~ociaż i na. to jest rada. Ale, ż~ 
Partii Robotnicżej. Stwierdzono również, że niewy . . . . ków PCH zarównc w dz1edz1111e międzysklcpowego najlepszymi re polki są puste, a ciastka stoją od-

Uczestnicy konferencji stwier- korzystanym dotychczas . odcin-j' towane,. to wychQwame ~łodego usprawnienia pra'!y, zwiększenia zultatami poszczycić się mogą kryte i chodzą po nich mucJly, 
dzili, że należy' oz. ~wić pra.cę Ko- \dem w · pracy .szkół są szkolne Ko po~olema . w szkołach. p10trko_w- obrotów jak i obniżenia .kos.~t?w sklepy piotrkowskie Nr 4 i Nr 3. o~iada kurż, z brudnych, :od tygoJ 
i;rutetów Ro~zi~ieISkich, które ;na I ~itety Opie~l!ńcze. Za~a~iem ~eh s~ich stame na, wysokim poz10- handlowych. I tak_ ~d · maJa _b1ezą- Dalsze kolejne miejsce zajęły skle n1a conajlnniej niemytej podłogi 
Ją do spełmema bardzo powazne Jest prowadz1c akcj~ uswiadamia- rrue; · . ' · cego roku do chwih obecneJ obro py detaliczne sektora. państwowe- to jest rtzeczą karygodną. ' 

go w Sulejowie, zaopatrujące we Personel, a szczególnie Komitet 

J'~-& 
Począwszy od 1 października br. mi spożywczymi jest niedopusz-

Wyniki ostatniCh rozgrywek piłkarskich 

wszystkie artykuły przede wszys- Członkowski winien zająć się co- · 
tkim mieszkańców tego miastecz-1 rychlej tą sprawą. gdyż stan taki 
ka i okolicznych wiosek. szczególnie w sklepach z produkta~ 

wszyscy pracownicy hurtowni czalny. ' 

· W grudniu otwarta zostanie 
,,BORUT A'' (Zgierz} - ,,CON­

CORDIA" 3 :1. 
W ppotkaniu o mistrzostwo kl. 

A. pomiędzy piotrkowską Concor­
dią a „Borutą" ze Zgierza, druty 
na Cóncordii odniosła porazkę w 
stosunku 3 :1. Przypisać to nale­
ży temu, ~e zawodnicy Concordii 
zlekceważyli „Borutę", która znaj 
dowala się na ostatnim miejscu 
w tabeli A-klasowej, i wy3tąpili 
w rezerwowym składzie, - bez 
Łysonia i Zielonki O mistrzostwo 
kl. B. rezerwa Concordii również 
przegrała z d?",1gą druiyną Bor~ 
ty w etosunku 5 :2. 

wała z moszczenic,kim „Włólmia-1 częściej pi-aco'Ynicy instytucji cy" przeciw „Pocztowcom". Zwy­
rzem". Do przerwv widoczna była óraz zakładów pracy rozgrywają ciężyli „Skarbowcy" w stosunku 
przewaga „Związkowca", który między soł'i towarzyskie spotka- 4 :1, wykazując większą znajo-· 
prowadził w stosunku 2 :O. Po nia w piłkę nożną. Ostatnio spo- mość zasad gry oraz lepszą kon­
przerwie piłkarzom ,,Włókniarza" tkanie takie rozegrali „Skarbow- I dycję fizyczną. 

Biblioteka .PTK w .Piotrko ie 
W zabytkowym zamku królew- stępniony wszystkim czytelnikom 

skim w Piotrkowie w specjalnej drugi będzie przeznaczony dla 
na ten cel przeznapzonej komna- specjl'i.listów lub studiujących da­
cie znajduje · się 'biblioteka Pol- ny przedmiot. 

udało się stosunek ten wyrównać. 
W przed~eczu spotkała się dru BOHS 

ga drużyna „Włókniarza" z dru­
gą drużyną „związkowca". w I BOkSerzy 
spotkaniu tym druż~ila moszcze- „Concordii" pokonali zawodników DKS-u skiego Towarzystwa. Krajoznaw- Znac~nl1 . część prac przy upo­

czego. Zarząd oddział~ piotrkow- rządkowaniu bibliot~ki została jtrl: 
skiego Polskiego Tow. Krajoznaw dokonana. Jednak sporo jeszcze 

nicka pokonała „Związkow~a" w Spotkanie bokserskie o mistrzo-
stosunku 6 :3. stwo klasy A między Dziewiar­

„WLóKNIARZ" BELCHATóW­
,,WLóKNIARZ" TO:M.ĄSZóW 4 :3 

skim Klutem Sportowym z Ale­
ksandrowa, a piotrkowską Concor 
dia zakończyło się zwycięstwem 
qospodarzy w stosunku 10:6. 

kiem. W spotkaniu w wadze cię- czego dokłada wszelkich starań pozostało do zrobienia, to też uru 
żkiej Kałużny został . znokauto- aby biblioteka ta .która zawiera chomienia biblicteki Polskiego· 
wany przez Adamczyka. szereg naprawdę cennych i rzad- Towarzystwa Krajoznawczego spo 

Na pierwszym miejscu podaje- kich książek został<' udostępniona dziewać się należy dopiero w grli-
rny zawodników Concordii. społeczeństwu. dniu br. 

Poza tym odbyło się sp~tkanie Obecnie prqwadzone są prace Podkreślić należ-;" że bawiący 

'"j. 

JUNIORZY . "CONCÓRDii" PQ­
IWN.1Ll JUNJOR<}W „ZWiĄŻi· 
IWWCA". ·~ - „: ' . . 

Po bardM .i~ęj i· ciekawej 
grzl'l juniótzy „Ceil~ordii" pokd­

W ostatnim spotkar.iu „Włók­
niarz" bełchatowski pokimał na 
swym terenie „\Vłólmbrta" Toma 

rSZÓW w stosunku 4 :i>. Po t:vm 
. zwycięstwie uełchnlom;ki „Włók­
niarz." wysunął się n:i cz'.Jlo tabeli 
B-kJrisowej. 

W wadze mu$zej M~rcinkowski 
przeqral z Poqorzelskim przez te­
chniczne k. ·a. W wadz·e koqucie.1 
Brzóska pokonal 1decydJwanie 
Joachimiaka, który poddał siE; w 
druqiei rundzie zawodnikowi pio ~r 
kowsk!emu. W wadze pi6rkowej 
drnżyna qospodarzy uzyskała pun 
kty wobec nicstawi"nia się zawo 
dnika DKS-u. 

towarzyskie w wadze lekkiej mię nud uporządkowau~em. tęj biblio- ost.atnio w Piotrlwwi~ pr:~edsta.­
dzy Wa:lęckim a Witkowskim - teki, składajw:ej się z ,ponad 10 wici.ele Ministerstw!!. Kultury i 
obaj z Concordii. WltkovVl:iki pr~e ty~ięcy tomów. Sztuki, WydziaJu Społecznego · O-· 
qral przez dyskwalifikację. Odd'Zielny d;4iał stan=owić. będą pieki nad · Zrtb:Ytkalpi Zarzadu ' ''· 

Ogólny wynik teqo sp·"llkania ksią:..id w ~językach obcych. Ksią,- Głóy.tnego PTK ol'az Bi.bli.oti~lH ·u-. 
mistrzowskieqo brzmi wi~c 10:6 żck fra,ncuski(!h biblioteka posia- niwersyfeckiej w I{rakoWie. byli 
dla Concordii. Mimo. że drużyna da b.· duzo. Wymagają one jednak zaditiwieni ilością i wartoscią dfileł 
qo!>ci nie wystąpiła w ~kł!:ldzie przejrzenia. archiwalnych znajdujących się w 

nali juniorów ,;Związkowca" w „M.AZOWIA" - „GWARDIA" 
stosunku ~:;,2. Pq zwycięstwie tym 0:2. 
jl!lliorzy f1pt:isoW'iili .si~ na lep7 '"' .r.awie Maz .• wi::ick;ćj pivtrko-
szym miejSct . w hłbeli, w stosun- wska „Gwardia" zdobywa 2 pierw 
ku bramek. Obydwie drużyny ma sze punkty w tegorocznych bo­
ją jednakową i16.ść punktów. - jach o mistrzoc:,two klasy B. Zwy 
po 8. ' cięstwo „Gwardii" jest całkowicie 

~·~ '.', . . zaśłużone, była ona drużyną szy-
,,Wt.óKNt.Ą.1\.L-'f . (MOSZCZENI- bśzą i lepszą technicznie. 
CA) Z'.REłdJSOWALJ :zE „ZW!Ą-
ZKOWCEM.". . • 

Spotkanie o mistrzostwo kl. C. 
druZY?ta 'i-.Zwia.tkoWća" _ zr~miso-_ 

„SKARBOWCY" - „POCZTOW-
: CY" 4:1. 

~ Na t~renie l>iotrkowskim coraz 

W wadze lekkiej Adamczyk 
zwyciężył na punkty Zwierchow­
skieqo, w półśredniej n atomiast, 
Concordia zdobyła znów dwa pun 
kty walkowerem. W wadze śre­
dniej Maciejczyk pokonał Chojna­
ckieqo przez techniczne k. o. W 
półciężkiej W-0jparowski przeqral 
orzez dvskwalifikac.ie z Walas!-

kompletnym, to jednak zaprezen- Biblioteka podzielona zostanie bibliotece 1piotrlrnwskiego oddzi'a-
towala dość dobry poziom. na dwa działy - jede.:i będzie udo 'łu Towarzystwa Krajoznawczego. 
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w~zysc~ ubezpieczeni 
n·a stadion tKS-Włókniarz! 

,,Prasa" dokona porachunku z Ubezpieczaln~ą 
przy pomocy ••. piłki nożnej 

kładów Graficznych, „Prasa" wybrali 
sobie jako partnera do „sprasowa­
nia" przy pomocy piłki nożnej wszy­
stkie „grube ryby" z łódzkiej Ubez­

Nr 294 

Jak ogólnie wiadomo, piłka nożna 
jest tą gałęzią sportu, w której moż­
na się wcale nieźle „odegrać" na 
przeciwniku. nie popadając w tzw. 
kolizję z Kodeksem Karnym. 

Nic chcemy się bawić w domysły, 
ale wydaje nam się, iż okoliczność 
powyższa w niemałym stopniu zawa. 
żyla na tym, iż „ubezpieczeni" z Za-

pieczalni. Wierzymy, iż bojowi „pa- Alehsnnder Polus 
cjenci" z „Prasy" „pomszczą" godnie 
wszystkie żale i pretensje, jakie do 
wyżej wymienionej instytucji żywi 
Sj:lora część ogółu łódzkich ubezpie­
czonych. Oczywiście, po dżePtelme11-
sku, bez żadnych „faulów" i tym po­
dobnych objawów złej gry, lecz ład­
nie, w sposób świadczący o wysokiej 
kulturze sportowej, po ;:irostu syste­

Józef Hebda 

~A!l-
W trosce o przyszłość boksu polskiego zamienia rakietę 

na buty piłkarskie.,: 
'N nadchodzący czwartek na bois­

ku w Helenowie rozegrany zostanie 
towarzyski mecz piłkarski pomiędzy 
Te.chniczną Obsługą Rolnictwa a 

Nauczyciel boksu, czy nauczyciel gimnastyki? 

l'AŃSTWOWY 
TEATR 11\1. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. l!l.15 dramat Juliusza 

Słowackiego pt. „Maria Stuart" \\ 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu. 
stracją muzyczną Waldemara Maci· 
szewskiego. . 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na salę nie będzie wpusz. 
czo ny. 

·wszystkie m1eJsca wyprzedane. 
iPasse-partout nieważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopacla 21, tel. 150-311. 
Nieodwołalnie po raz ostatni dosko.. 

nała komedia M. Bałuckiego „Klub 
kawalerów" z udziałem Ireny Gry­
wińskiej, Karola Adwentowicza 
i Adolfa Dymszy •. Początek o godz. 

mem: gol Za golem - W bramkę, bro I obok różnych organizowanych kur­
nioną przez przewodniczącego Zarz<1- sów przodowniczych i instruktor 
du Tymczasowego Ubezpieczalni Spo skich boksu (bardzo słuszne i bar­
łecznej. dzo potrzebne) są organizowane tak 

Argument, iż również druiyna U- zwane wykłady dla tych samych in­
bezpieczalni jest ubezpieczona od wy struktor6w i trenerów pilkarskich, 
padku, nic powinien doprowadzić do jak ma wyjść lewy prosty - czy 
żadnego niesportowego „wypadku", z dolu czy z góry, czy sierpowy ma 
zważywszy: 1) na cel meczu (Odbu· być wyprowadzony z łokc.iem u dołu 
d0wa Warszawy): 2) na ·okoliczność, czy z góry itd. - tak, że wyglada 
iż gracze przybc;dą na spotkanie bez to na pewną filozofię w boksie, 
odnośnych formularzy, które _ jak a boks jest przecież ·wrodzony. Do­
wiadomo - są niczbędnvm warun- brzy bokserzy mają już wrodzony 
kiem otrzymania odnośnych świ.ad- talent piQścia1·.ski. Dany zawodnik 
czeii. rodzi się z tym talentem tak, jak ro-

D dzi się dobry piłkarz, pływak, bie-
la dokładniejszej informacji wszy gacz czy skoczek. Rekordzista świa­

stkich ubezpieczonych. którzy nie· 
wątpliwie zbiorą się licznie na sta- tit, który skacze 2.08 mtr., urodził 
dianie ŁKS Włókniarza (przy Alei ~~ę. już z wrodzonym talentem s!rncz-
Unii) podajemy: 1) mecz odbędzie Zroziłtniałe je3t, żę talent ten trze­
się dziś, o godz. 15.45; 2) w czasie ba szlifować odpowiednio, systcma­
meczu przygrywać będzie orkiestra 
Elektrowni Łódzkiej; 3) bilety są bar tycznie i pilnie przeprowadzać trc-

19.15. dzo tanie, bo w cenie 100 i 50 zł. . ning-i, pociąwszy od elementarnych 
„LUTNIA" w składzie drużyny Ubezpieczalni zasad technicznych. Najważniejsze 

Dzl'ś i' codzi'enn1'e o godz. 19,15 wv ta . . l . " Ch . więc, w jaki spo:;ób ten talent s::li-s .pią sami „nacie nicy : ro· fować i trenować. Zamiast wykła-
„PTASZNIK z TYROLU" ściak, Cicpłowski, Ilielobraclek, Sar- dów w jakiej linii wyprowadzać r.io-

operelka w 3-ch aktach K. Zellera. na i Wawrzonowski, oraz słynny -
W poniedziałki nieświąteczne teatr Cyll. Vl drużynie Zakł. Graf. „Prasa" ".Y. uwa'!~m'. ŻP. instruktor7:Y, i tren;-

nieczynny. l!gania~ się będą za piłką: dvr. Hu- 1 ~Y _!10_'._\:mn1 's1~ _1?orozm~11ec przc1.e 
TEATR LALEIC „ARLEKIN" deczek i Schole, przew. Rady. Zakła- 1 wsz~ "t,kui, ." .Jaki sposob przeni:o-

doweJ· Błaszcz ·k t d · · . . .ł I wadzae tremag1, aby dany zawodnik, 
C d . ' d 17 . 15 . , ' • u ziez ZPClnJ pl . ' d . J • • k ł b 1 o z1enme o go z. mm. w:.- karze: Galemba, Tomaszewski Za· g ~~ wc,"_.,,1c na n!li?' \i"J' ·azi~ . o \S n.a 

dowisko masek i lalek p. t. „WESO- walski, Mrozowski, Struk i K~a ·n _ poz1om1c, a. to Je!'t. 1n·~eciez z::tl~z-
ŁA MASKARADA". W niedziel·~ i ski. J ~W Il" tylko od Je!),·o trenmg·ow, bo w nn-
święta dwa widowiska: godz. 15 min. gu boksci· ~ znpale walki nie ma 
15 : 17 min. 15. W poniedziałki t.:- J A • - • czo.su zastanawiać się nad tym, w 
atr nieczynny. rag1czna sm1erc .iaki.~posób ~a uderzyć sierpem (czy 

CYRK Nli 1 i łokciem z gory, czy z do lu), a zale-
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona znanego . motocyklisty ży mn przede wszystkim na tym, 

Codziennie o godzinie 19.30, w so- . ~~Y c!os te~ \\'}·li:d~l\yał !1a P.n:.eciw-
botę 0 godz. 16 i 19.30, w niedzielę W dmu 23 października w godzi- mkn Jak ~a.Jszybc1eJ 1 naJcelm~J· 
0 

,,„1dz. 12, 16 i 19.30. nach. popołudniowych na skutek zde- Te .w.łasme momenty z wal~1 t:do-
e rzema motocykla z samochodem zgi- w3:dma.ią wrodzo!1:0.: ta~cnt p1ęśc13;r-

IL•• 11 a nąl znany ~ziałacz motocyklowy Wa I sk1. ~o!cser szybc1~J onentUJl!C;.' s1.ę, 

R i 
cław K~?1inski z ZKS „Budowlani _i szybcieJ zastoso'~}ący odpow1edn~ą 

- - Resursa . Wypadek miał miejsce l taktykę - ~wycię;ta .. Potwierdza się 
przy ul. Andrzeja róg Lipowej slus?.ne pow1edzeme, ze „bokser ten 

ADRIA (Stalina 1) - „Piętnasto- Wacław Kamillski jechał po· arku- myflał i walczył z „głową". Inna 
letni kapitan" - ceny biletów .Po sze sprawozdawcze konieczne do 0. znów część tych uzdolnionych bokse-
60 i 25 zł - godz. 16, 18, 20; film pracowania kroniki klubowej po za- ró\V bardzo często odnosi sukcesy w 
dozwolony dla młodzieży od lat 12 wodach motocyklowych w pogoni ringu, nie myśl::ic specjalnie nad za~ 

BAł:TXK (Narut?wicza 20) :- •:?po za lisem". " . . I sto::;o,ya~iem , ~akie~kol,'\"iek t~ktyki, 
w1esc o prawdzrwym człowieku - · ho dz1ęki własme teJ wrodzonl'.J szyb-
godz. 17, 19, 21 - film dozwolony I kic.i orientacji, szybkieg-0 refleksu 
dla młodzieży od lat 14 żywiołowości i celności uderzeń zwy-

BAJKA (Franciszkańska 3i) -„Dni cieżaj:~c ~a J?U?-kty, .bardzo często 
i noce" - godz. 18, 20 - film do. odnoszą rown1,ez zwyc1ęst_wa p~ze~ 
zwolony dla dzieci od lat 7 no~aut, n3: kto_ry wc~le me poluJą 1 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro 1 nawet o mm me, J?1Yslą. , 
gtam Aktuainości Kraj j Zagran. śRODA 26 PAźDZIERNIKA Dla tych własme tlllcntow muszą 
Nr 45". godz n 12 13' 16 17 18 14.25 (Ł) Koncert z płyt (Bach, się znaleić odpowiedni trenerzy, aby 
1g 20 21 · ' ' ' ' ' ' Schubert, Addinsell). 14.55 :Muzyka umieli tak przeprowadzać treningi, 

REI~ (Legi~nów 2--4) _ dla młodz. :os_Yjska. 15.30 ·u „O krasnoludkach '!-bY: każd:I'. zawodnik,. bez wz~lędu, 
Piętnastoletni kapitan" - godz 1 sierotce l\Iarys1 - 7 odc. baśni M. Jaki styl .1enm odpowiada, nuał za i'G.:rn 18.30 ~0.30 Ko_nopnick!ej. 16.00 Dzienni!~ popo!u- podloże szlif techniczny, ~ez .wzirlę~i~ 

!MUZA' (Pab:~nlcka l ?3) _ „Powr~t dnio":'l'· lh.:!5 ( 1.) „0 ~110:·:1mo~~inch nn to. ny m wro1l.-.on~ ··yw1:ilowo~e 
do domu" _ godz. 18, 20 _ film 1 pokoJ~~vcgo zastosowama energn 8;to 
dozwolony dla dzieci od lat 7 I moweJ - pogada.nk:;i. ~· _H~ro\".'slne- · 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Opo go. 16.4~ (Ł) „O .zycm i sm1erc1. Ka: 
wieść 0 prawdziwym czlowieku"- rola św1erczcwsk1e.i:ro - robotnika 1 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - film generała" - audycja poetycko-mu· 
dozwolony dla młodz. od lat 14 zyczna. 17.00. l\Iuzyka r~z1ywkowa. 

PRZEDWIOś~E _ „Pan Nowak" 17.45 ~eportaz .dl~ mł~d7:1ez~; 18.0~ 
godz. lG, 18, 20, film dozwolony AudycJa „Z kr~JU i ze sw1a;,a . 18.lo 
dla młodzieży od lat 14 (Ł) „za.gadki . mu;,yczne . 18.40 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) _ „Wszechnica Radiowa kurs I -;- wy­
„Wilcze doły" _ godz. 15.30, 18, . kład. z cyklu :";,Nauka o Polsce .1 geo-
20.30 - film dozwolony dla mło- ~r~f~a Polski · 19.00 Audy~J~ dla 
dzieży d lat 14 ws1. 19.15 Koncert KrakowskicJ Or. 

ROMA (~zgowska 84) - •. Zakaz.1ne ki.estry i Chóru PR. 20.?0 Dz!ennik 
piosenki" _ godz. 18, 20 _ film wieczorny. 20.40. ~eportaz z między. 
dozwolony dla młodz. od lat 12 ;;>;kolnych popisow . artyst.ycznyc„h. 

REKORD (Rzgowska 2) „Po- -LOO Kon:e~·t Ch?,pmowskt. 21.~0 
strach Mórz"; godz. 16 dla młodz. „Nowel.a dzWlt;ikowa · ~2.00 (Ł) '" 1a 
„Kwiat miłości" _ godz. 18, 20 _ domośc1 sportowe. 22:1o K?.ncert' ro~ 
film dozwol. dla młodz. od lat 16 ry;vkowy W. \".ykonamu orkiest~ dę· 

STYLOWY (Kilińskiego 123) teJ. Transm1sJa z Cze<;hosł?wac,,1 -;-
„Dusze Czarnych"; dla młodzieży Praga II. 23.00 Ostat:i!e w1~d~m.ości. 
godz. 16. „Muzyka i miłość" 23.00 Koncert muzyki rosyJsk1eJ. 

i odpowiada jemu styl bombardowa- n;isz narybek wchodził w ring moź- Państwowymi Gospodarstwami Rol­
nia, czy też woli ograniczać się do Jiwie oszlifowany i wykazał możli-
punktowania. „Bombardier" tylko wy pozio'm boksu, a zależne jest to nymi (Łódź). 
wtedy będzie odnosił sukcesy, jeśli wszystko od trenera. Powiedzenie Mecz ten, którego dochód zasili 
bombardowanie jego będzie poparte np„ że to jest dobry trener, bo prze- Fundusz Odbudowy Stolicy, zapowia­
technika. Trener mu<>i umieć wvro- prowadza dobrą gimnastykę i d,aJe da się wyjątkowo interesująco ze 
bić dobi·ą kondycję fizyczną u· za- szkołę, bo mocno wymęrzy na tre· względu na udział w nim dwóch 
wodnika słabego fi7.ycznie i to rów- ningn, nic jest zupełnie słuszne, sportowców 0 głośnych nazwiskach. 
nież u takiego, który ma wrodzone bo zawodnik powinier. ·z treningu Mianowicie w drużynie Technicznej 
zdolności do walki nie na cios, bo wyjść nie zmęczony, ale do~wiadczo-
na nic slę zda jego technika, jeśli ny. Obsługi Rolnictwa ujrzymy popular· 
i on nie b~dzic miał dobrej kondycji * • * nego grarza dawnego ~ZK - dyr. 
fizycznej. I Dalsze uwagi b. mistrza Europy, Rzemigałę i \\ielokrGtnego mistrza. 

Umiejętny system przeprowadze· Polusa, znajdą Czytelnicy w numerze Polski w tenisie - Józefa Hebdę. 
. nia treni;lgów to cala tajemnica, aby jutrzejszym. I Początek meczu o godz. 15-cj. 

W niedziele 30 b m. 

$lqsk-Łódż w pływaniu 
W niedzielę, dnia :w bm. na pły. B nierki, Pln.cek, Slanow•ki). 100 mtr. ~t. grzbietowym: Woźniak, 

wal11i kr~·tej przy ul. 'l'r:iug-ntta TIT 3 Panie: ](10 mtr. st. dowoln~: Ko. c·<'rnicnicwskn. 
na,t:ipi 0Fcjal11c · (.tm1rc.'<' sezonu je. walskn, f;obc:z.ak<iwna. ~zezcpn.,1ink, 4x100 mlr. •t. dntroln>: S :.hczak6w-
sic11no-z.in10':\c~o '~ r11mach z::nrndów 100 rntr. st. kl:1>ytn1vm: Pronic. nn, K'l1Y:lł.-ka, 81.ezcpnn'i:i.k, X~st:.lck, 
pl.ni w·l~i(']1 81~,k - .f;ódź. \YJ<:r,, '.\f:irzc,·:>lrn. ~l:tblakh•w 'c z. \\'oje"·od;:ic. 

I:c•pn-~zcnrarjn :;,J;}"l\a na proślH? or- •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
;::nni1ator61':" prz~·jr::.<li.:t ,do f,, dzi w 
~\f,''.lll naj~iln:e,i,;:i;~:.iu :;); htcV ~<> . . r6w" 
no!-nt1 c·z11yn1 l1ier.nnl z.. rCprczcnhł(~j:i 
Pol~ki z mi•trzt:mi rcko"rlzi~tami 
I>ohk;. na czele. 

Młodzież łódzkich szkół średnich 
;N'a starc~-c zobaczymv: Gremlow~kie 

r_ro, Bn.ic ła, SŻołt~·:d~a, · Ziin11ego, I(u­
kloka, \Y;i~a, G!fclzikie\dcza, Kałużę. 

zdała egzamin w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni -Polsko-Radzieckiei 

Z pali: Grys11Cz_ykri11 nę, Liszkbwą., 
Xicdzielównę, 1Iatcjówn\', Kaletowt!, 
"'~zpc;v zawodn·e,v Sląska znaj<lują. 

się w dobrej fonn'e. 
Forma zawodników łódzkich jest 

wielką. nicwiadr.mą.. 

.Tak nas informuje ob. n'lczdnik 
Michał .wsk:, rułorlz'<·:~ łórhkich ~:z.kół 
średnich w ramach akcji Wojew. Kom, 
'l'PPR zaplanownla lic·zue imprezy s-por 
to\\'O z reprezentacjami szkól w '"if:'.L' 
szych ośrodkach wojcwództw'l. łódz. 
kiego. 

Od c·zusu meczu międzypaii;twowe. 

go z Rumunia <i od 1\·htrzostw Polski Snortowcv zwia.zkowi 
zawodnicy łÓdzcy ni~ startowali na l-
żadnych zawodach. Mscz ze Sląskiem iadą do Franc•i 
będzie przeglą.dern sił przed bogatym WARSZ,\ WA (oh.-;ł. wł.) W dni~h 
sezunem zimowym. 'illa§n'e dlatego JJ _ 23 grudnia br. Fcclcracj:L Spr.T 
zdecydowano s·ę na najsQlniejszego tnwa Francuskich Zw'').zków Zawodo 
przeci1rnika 'Ił Pol•ce. wych E,SGT, prgnni7,ujc w Paryiu 

Podnjemy skład łodzian: wi1
ell:i Zlot Sportowy z okazji 15.le· 

l'ano1de: cia •wegri istnienia. 
400 mlr. itt. dowolny: Be.niecki Soh W zloc:e wezmą. udział roprezenta 

czak, (rez. Stanow11ki) cje Tobot.nicz-e wielu pnństw m. in. 
100 mtr. et. dowolny: Jer11, Placek. zespoły polskich z.wi::izków zawodo-
200 mtr. st. klasycz,ny: Nik·•demski, wych. _ 

Do hr ·Wolsk'·. Związkowa Rada. Kultury Fizycznej 
100 mtr. 1t. grzbi-etowy: Pławik, i Spc.rtu CRZZ postanowiła o~~łać 

Sierocki, (rez. Bon;ecki). nast~pując-e gnł~z:e sportu: piłka noż 
. 4x200 mtr. st. dowolny: skład Zf'sta na, hoks i g-imnastyk:t żei1~ka. 

~1e u.sto.Jony po eliminac.H z nRstępu. Do Francji w..-.iedzie 1.3 p;ikarzy. 
,iący'Ch zawc.<lników: Stanow-<ki, Py· ]() boberów i 10 gimuast~·czok. Ka I 
t.rl, Sknpień~ki, Paliocha, Ziel''ń~ki, l czele okspcd~·cji stan:i. przewocl.i;1icz~-
I 1 ..:'<, J('r , ohcta . c~ Z1' '11x.l,o\\'ej I: ł. Kultu:-: l·'iz~·ct 

Piłka wodna: Dobrowolski, Jera, rej i Sportu CRZZ - Bnr~ki i se· 
Sobczak, JHadejcwski, Jawor~ki, (rrz. kretnrz generalny - D łowy. • 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~'••••••••••••••••••••ca••••••r 

W niedzielę 

Przypomną nam s'ę stare nazwiska 
W nadchodzącą niedzielę, dnia 30 I W reprezent.acji Łodzi grać będą: 

bm., na stadionie ŁKS-~Vłókniarza Pisarski, Kudelski, Mikołajczyk., 
o godz. 14.30 odbędzie się mecz 2-ch Chojnacki, l'rzerabski, Kowalski, Kor 
reprezentacji „old bojów" - ŁKS- porowi.cz, Stolarski, Lewandowski, 
Włókniarza i Łodzi. Królewiecki, \Varchulski, Ślązak, Ow-

W reprezentacji „old bojów" ŁKS- czarek, Krupiń'lld, Włodarek, Wdo­
Włókniarza ujrzymy: Frymarkiewi- wiak i Przygoński. 

Z imprez ju.i. flTZepró.wadzonych no. 
1ujem~-: 

W Kutn·~. rlnia 22. 10. hr. l.'-potka-
11"c w pilk(' no~ną. oro.z w siatkę m~. 
ską i żeltską. - XI I'ańst w. Gimn. 

W Zgierzu, dnia 28. 10. br. spotka. 
nie w siatkQ m~ską. i żeiiską. - XI 
Państw. Gimn. 

W .fJowiczu, clnia 23, 10. br. spotka 
nie w kr.~za i s ~tkę męskl! - I-sze 
Państw. Gimn. oraz w siatkę żeńską. . 
- III Państw. Gimn. 

Dalsze w~·jazcly prz.cwidziane są. do 
Poddęb·ic, Pahianic, Tomr~zowa, Ra_ 
rlom~kn, Piot?kovra i Zduńs.kiej Woli. 
Xalcż.v pr.<lkrcślić dn/e .rainteresowa. 
!lie, bardz~ liczny uclr.ial , ,Pr.az nad· 
z:yycznj ~er•1eczne i gościnne przyję. 

c11 z;:r' łów mlo_ilzicż~· łórlz.kiej prz.ez 
lurlno.;e po:;zcz.~:.;oln_;-.,h m eJsc„wo!ir1. 

Impre7.a w Kutnie, o CZ),n m6wi 
n:::m ob. Win:nr~ki, ~hyh pod tym 
wz~lędem ~pccjalnic udaną. 

GL OS 
Or~itn r,ód·1ktei:-1> KomltPtU I WoJ~· 
wódzl<l•i:o f{<>rnitetu rotsldeJ ZJPdDO• 

czoneJ Partii Rołlolnlczej 

R •da J: li J ~: 
&Ol.l::G111 .~1 11!':0 \1'.C\'J~E. 

Te Ie ro" v: 
F.edaktor nacz.elny 
Za<tępca r"d . nacz!'ln•~o 
!=r.krctarz odpowicd7.lalny 
Dział partyjny 

wewn. 
Dział kore~pondentów robot­

216-14 
218·23 
219-05 
2!i4-2S 
IO 

niczych I chlop,ltich oraz re­
daktorów gazetek ściennych 219-42 

Dział mutacji 223-29 
Dzlal miejski I sportow~ 254-21 

X::·zlal ekonomiczny 
Dzlal fabryc>zny 
Dział rolny 

RedaltcJa nocna 

wewn. I I li 

wewn. 

118·11 
ilG·U 
254·21 
I 
172-31 

Ko I port at. 
Lódt, Ploh kowska 70, tel.;'!22·22 
Administracja 260·42 
i: ział ogłoszeń: t.ód!, Piotrkowska 55 

cza, Millera, Gałeckiego, Karasiaka~ 
Radomskiego, Pegzę I, Pegzę U, 
Olejnika, Stolenwerka, Feję, Tadeu­
siewicza, Króla, Sowlaka, Wisław· 
skiego. Durkę, Jańcztka ' i Szanław· 

Mecz sędziować będzie Cyi. Zbiór- tel. 111·50 I 114·75 
ka zawodników w szatni o godz. 14. Wydawca R!l\.V „Prasa". 

skiego. 

Adr. Ked.: Lódt, Piotrkowska 81, Ul p. 
Dochód z mec:au organizatorzy I Druk.: Zakł. Grafłc:r.llt• RSW „Prasa" 

L6dt, ul. żwirki 17, tel. 20ł·4Z. · przeznaczają na. odbudowę Warsza- .._ ______________ ....: 

wy. D-06934 

godz. 18, 20 - film dozwolony dla 
młodzieży od lat 10 W K • • 

AWIT (Bałucki Rynek 2) - „świat • .n 7CJ1eW 299 braniach poszczególni mówcy przyrzekali pracować za 
dwóch, za trzech, a nawet za czterech. 

będące najważniejszymi przy budowie i na tej podstawie 
tworzył ideę t. zw. punktów bojowych. Według jego po­
mysłu należało zamiast obecnych dwóch punktów stwo­
rzyć trzy: wyspę, węzeł przeładunkowy na Czongr~e i od­
cinek trasy, od cieśniny wgłąb lądu, aż do Adwm. 

się śmieje". Godz. 18, 20. Film do 
zwalony dla młodzieży od lat 10 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Spot 
kanie nad Łabą" - godz. · 16.30. 
18.30, 20.30; film dozwolony dla 
młodzieży od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) ~ „Z,va­
riowane lotnisko" - godz. 16, 18, 
20 - film dozwolony dla dzieci od 
lat 7 

WŁÓKNIARZ (Próchnika li)) 
,,Spotkanie nad Łabą" - godzina 
16.30, 18.30, 20.30 - film dozwo­
lony dla młodzieży od lat 14 

WOLNOśC (Nap'.órkowskiego lfil -
,.Po~ępieńcy" - godz .16, 18, 20 -
film dozwol. dla młodz. od lat 1 G 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Karie­
ra" - godz. lG.30, 18.30, 20.30 -
film dozwol. dla mlodz. od lat 14 

WISŁA (Daszyńskiego 1) Kino 
nieczynne z powodu remontu. 

Muzea Miejskie 

Daleko od Moskwy 
Po·wicdziałem mu wówczas. - Nie są ci potrzebni do­

datkowi robotnicy - opowiadał Batmanow - ,,Jakto 
nie są potrzebni?" - zdziwił się Rogow. - „Jeśli czte­
rysta osób będzie u ciebie wykonywać po trzy normy, 
a pięćset po dwie, czy dasz sobie radę bez dodatkowych 
robotników?" - pytam go. - Oczywiście, że dam. Ale 
nie posiadam tylu stachanowców" - odpowiada tajsin­
ski książe. Jeżeli ich nie ma, to muszą się znaleźć - oś­
wiadczam". - Powiedz co jest warta stachanowska me­
toda, jeśli tylko jeden człowiek na stu może ją opano· 
wać? Rozwiąż w prawidłowy sposób to zadanie, postaw 
je wobec wszystkich budowniczych, spróbuj rozpowsze­
chnić doświadczenie stachanowskie, a wówcza.s większość 
twoich robotników potrafi dwu i trzykrotnie wykonać 
normę" - Rogow zamyślił się i mówi: „Jak można to 
liczyć? Może stachanowców będzie tysiąc, a może tylko 
pięciuset. Plan zaś jest czymś realnym. dol<!adnym". Bio-

Muzeum Etnograficzne - Plac rę go pod rękę i prowadzę na teren budnwy: .,Plan jesl 
Wolności 14 (tel. 1!56-16) - czynne czymś realnym - a to są żywi ludzie. Czy zapomniałeś, 
oprócz poniedziałków codzienni~ w Aleksandrze Iwanowiczu, te drogocenne słowa? Chodź, 
godzinach 10 - ~ 8, we czwartki w pójdziemy pomiędzy ludzi i poradzimy sięu. 
&odzinach 12 - 20. Batmanow opowiadał dalej, jak razem z Rogowem ob-

1\Iuzeum Prehistoryczne - Plac 
Wolności 14 (tel. 139-13) _ czynne jechali ws_zystkie. brygac~y„i \\:S:::Qd~ic ~ozm~wiali na .ten 
o,prócz ponicdziałl,ów w godzinach temat - Jak sobie poraaz1c, me uciclrnJąc się do powięk-
10 _ 17 nie wylaczail' · ni~dzicl 1 szenia. liczby robotników. W odpowiedzi brygady zobo­
~yr~t. .__ l wia.za.ł.Y. sie wykonać oo oóltorei i dwie normy: na ze-

- Musimy natychmiast wprowę.dzić dzienny, godzinny 
rozkład dla całej budowy oraz dla każdego punktu i dla 
każdej brygady poszczególnie. - Batmanow spokojnie 
spacerował po gabinecie. - Każdy budowniczy powinien 
widzieć we śnie i na jawie: 

Tyle, a tyle obowiązany jest wykonać w ciągu godziny 
i w ciągu jerlnej zmiany podług normy„ a państwo prosi 
go, aby tyle i tyle zrobił powyżej normy. I ta druga cy­
fra sianie się dla niego najwyższym prawem, jeśli rzeczy­
wiście z duszy pragnie, aby rurociąg został uruchomiony 
w terminie, jeśli doprawdy chce dopomóc frontowi. 

Beridze, Kowszow i Grcczkin, ni; opuszczając gabinetu 
naczelnika budowy, przystąpili do obliczei1 nowych, pod­
wyższonych norm dla punktów i poszczególny.::h brygad. 
Aleksy sporządzał wykres. Greczkin szybko manipulował 
suwakiem i wpisywał na tablicy cyfry. Beridze również 
coś notował, przysłtichując si€' wywodom Batmanowa. 

- Zwracają się do nas i powiadają: „Wasz zespół jest 
nieźle zorganizowany". Zgódźmy si~. bez zbędnej skrom­
ności: jesteśmy nieźle zorganizowani. Ale dzisiaj musi­
my mocniej zacisnąć obręcz naszej organizacji, ażebyi3my 
sami mogli o sobie powiedzieć: jesteśmy świetnie zorga­
nizowani. Przyszedł czas przebudowy trasy, wprowadze­
nia bojowego porządku. Niemcy, po porażce pod Moskwą, 
wrócili do przytomności ,i wzmocnili się na południu. 
Każdf:'go dnia nasi budowniczo"".ie... słyszą o przewazaJą­
cych siłach wroga pod Sewastopqlem, pod, Charkowem -
musimy więc pomóc ludziom, n,'lleży bardziej celowo or­
ganizować ich wściekłość, ich nienawiść do wroga. 

Batmanow jako przykład podawał krańcowe punkty, 

- Nazwiemy to wschodnim obszarem budowy - mó­
wił Batmanovv. - Naczelnikiem tego obszaru zrobimy • 
Bericizcgo. Naczelnikiem bojowego punktu na Tajsinie 
jest Rogow. Nacz~lnikiem bojowcrro punktu ni. Czongrze 
- Filimonow. Dla trzeciego zaś punktu ·wybierzemy to­
warzysza. którego nic powstydzą się jego lwledzy. 

- Mam takiego - podniósł głowę Beridze. - Abksy 
Milt'lłajcwicz Kowszow. Lep3zego komendanta głównego 
punktu nie znajdziemy. 

- Zobaczymy, jak on b~dzie się zachowywać. - Eat­
manc;w spojrzał na Aleksego, chociaż już przedtem no­
stanowił powierzyć Aleksemu czołowy odcinek. - Nic 
mam nic przeciwko terr.u. Przypuśćmy wi~c, że jako trze· 
ciego wyznaczamy Alioszę. I ta trój!ta niech walczy prze­
ciw sobie nie na' życic, a na śmierć. Załkint.l poddał nam 
<iobrą myśl - uste.nowienia spe~jalnego Czerwonego 
Sztandaru dla bojowych punkt.ów. 'I'cn, kto będzie posia­
dał sztandar w dniu zwycięstwa - będzie miał prawo 
do złożenia pierwszego podpisu pod rap<łrtem do towa­
rzysza Stalina. Czego tak mi się przyglądasz, towarzy­
szu? - spytał Batmanow chwytając natarczywe spoj­
rzenie Kowszowa. - '~'eź pióro i pisz. podyk-tuję rozkaz. 
A więc dzielimy całą budowę na trzy obszary: wschodni 
z Beridzem na czele, centralny - weźmie Załkind, za­
chodni za~ .i'.1· Zo?ac.zymy, k.to kogo pok.011a: "Sformułuj 
to, Aleksy M1kołaJew1czu, a my rozbijemy cel!tralny i za.­
chodni obszar na ounkty bojovre. 


